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w niedzielę, dnia 2 marca r. b., o godz. 10 rano punktualnie w sali Rady Miejskiej przy ulicy Pomorskiej Ne 16, odbędzie się 


Doroczna Konferencja Międzydzielnicowa P. P. S. w Łodzi. 


Porządek dzienny zawiera referat o sytuacji politycznej i gospodarczej, sprawozdanie organizacyjne ustępujących władz partvjnych i wybory 
nowego Okręgowego Komitetu Robotniczego. Udział w Konferencji z głosem decydującym mają tow. tow. członkowie: O,K.R.-u, Komitetów 


Dzielnicowych, Sądu Partyjnego, 4 Komisji Rewizyjnej, 
a z głosem doradczym członkowie Frakcji Radnych Miejskich P. P. S, 


Redaktor 


„Łodzianina”, 


delegat Robotniczego 


Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 


Walka z kryzysem gospodarczym 


Mimo butnie zapowiadanej przez 
prasę sanacyjną, „radosnej twórczości" 
rządów pomajowych, mamy w Polsce 
około 300 tysięcy bzzrobotnych, drugie 
tyle robotników pracujących po 4, 3 i2 
dni w tygodniu, mamy ciągłe upadłości 
rótnych firm przemysłowych, mamy 
codziennie po kilka wypadków samo- 
bójstw bezrobotnych, z powodu braku 
jakichkolwiek środków utrzymania. Sy- 
tuacja gospodarcza w Polsce staje się 
z dnia na dzień groźniejszą. Organizacje 
robotnicze socjalistyczne i klasowe 
dawno już alarmowały Rząd i społe- 
czeństwo, że nadchodzi ciężki kryzys, 
że wszelkie siły należy wytężyć w celu 
opanowania położenia. Niestety ówcze- 
sne sfery rządowe, wskazywały w wy- 
głaszanych odczytach na rozkwit prze- 
mysłu w Polsce, a społeczeństwo biernie 
patrzyło na nudciągające chmury na 
horyzoncie gospodarczym i politycznym. 

Pieśń o „radosnej twórczości“ pry- 
snęłajak bańka mydlana, pod podmuchem 
„rzeczywistej rzeczywistości“ wzmagają- 
jącego się kryzysu. 

Organizacje robotnicze wciąż do- 
magaly się i domagają walki od Rządu 
z kryzysem i przyjścia z pomocą masom 
robotniczym dotkniętym kryzysem. Oto 
sprawozdania z odbytych w tej sprawie 
zebrań. 

Kraj nasz przeżywa dzisiaj głęboki 
kryzys gospodarczy, który wybija swoje 
piętno niemal na wszystkich dziedzinach 
życia zbiorowego i odbija się w sposób 
straszliwy na szerokich masach ludowych. 

Kryzys ten przechodzi od dłuższe- 
go czasu cały przemysł włókienniczy, 
przechodzi go także przemysł chemiczny, 
odzieżowy, budowlany, skórny, metalowy 
i hutniczy, wreszcie kryzys ten rozsze- 
rza się i na przemysł górniczy i rolniczy. 
Wytworzona sytuacja wskazuje, że niema 
żadnych realnych nadziei, ażeby w naj- 
bliższym czasie kryzys ten został rady- 
kalnie zahamowany. Sytuacja staje się 
wprost katastrofalna. Głód i. nędza 
robią coraz większe spustoszenia wśród 
ludności pracującej miast i wsi. 

Zagadnienie walki z kryzysem staje 
się głównem zagadnieniem i główną 
koniecznością państwową. 

Zdajemy sobie sprawę, że radykalna 
walka z kryzysem gospodarczym e 
bardzo skomplikowana i trudna. Albo- 
wiem kryzys gospodarczy przeżywają 
również inne państwa, a i kraj nasz jest 
ściśle związany z obecnym ustrojem 
kapitalistycznym. System rządów „po- 
majowych* w Polsce nie przyczynił się 
do złagodzenia i zatamowania bezrobo- 
cia, a przeciwnie, swemi metodami 
polityki, zaostrzał sytuację i anarchizo- 
wał ją, co się odbijało szkodliwie na 
stabilizacji naszego życia gospodarczego. 

Polityka gospodarcza rządów „po- 
majowych* uwzględniała w pierwszym 
rzędzie postulaty gospodarcze kapitali- 
stów i obszarników, a nie liczono się z 
żądaniami w tej mierze szerokich mas 
robotniczych i chłopskich. 

Bardzo często dało się słyszeć 
głosy ze strony ludzi fachowych, że 
nasze Ministerja przemysłu i handlu, a 
także i skarbu zamało się interesowały 
głębokę analizą całokształtu życia go- 
spodarczego, co jest koniecznością dla 
współczesnej polityki gospodarczej. 

W czasach rozwoju techniki i wie- 


dzy cały świat przeżywa szalony postęp 
w organizacji i racjonalizacji życia 
gospodarczego, które jest bardzo skom- 
plikowane i czułe na wszelkie sąsiednie 
zjawiską, To też wszelkie zarządzenia i 
posunięcia w polityce gospodarczej 
Rządu wymagają głębokiego przemyśle- 
nia i odpowiedniego planu zadość czy- 
niącego potrzebom życia z uwzględnie- 
niem całokształtu gospodarki państwo- 
wej, a przedewszystkiem żywotnych 
interesów klasy robotniczej. 

. Klasa robotnicza najbardziej jest 
zainteresowana w tem, aby program 
gospodarczy Rządu uwzględniał najży- 
wotniejsze interesy w życiu gospodarczem 
szerokich mas ludowych. Realizacja 
odnośnego programu zależy od tego, 
kto posiada władzę w Państwie. 

Biorąc pod uwagę powyższe, jasnem 
się staje, że ^klasa robotnicza musi 
walczyć o wpływ na Państwo, o Rząd 
rokotniczo włościański. System obecny 
rządzenia srodze się mści na całej 
sytuacji. 

Obok tych zagadnień ogólnego 
znaczenia wysuwa się na czoło zagad- 
nienie zastosowania natychmiastowych 
środków zaradczych, aprzedawszystkiem 
bezpośredniego powiększenia spożycia 
wewnętrznego, a więc zagadnienie pod- 
wyższenia płac pracowniczych i robot- 
niczych oraz polepszenia bytu biednej 
ludności na wsi. 3 

Organizacje robotnicze i czynniki 
państwowe muszą wszystko uczynić, 
aby polityka Rządu i samorządu była 
jaknajbardziej aktywną w kierunku 
podniesienia płac robotniczych i praco- 
wniczychoraz zdecydowana ibezwzględ- 
na w przeciwstawieniu się kapitalistom 
w ich usiłowaniach obniżenia płac ro 
botniczych lub pogorszenia warunków 
pracy. 

Należy także podjąć planową akcję 
w celu zmniejszenia rozpięcia pomiędzy 
ceną danego towaru u producenta, a 
ceną, płaconą przezkonsumenta, zarówno 
w handlu artykułami rolnymi jak i 
przemysłowymi, przez usunięcie nad- 
miernego pośrednictwa. W obecnych 
czasach, kiedy przemysł i handel otrzy- 
muje poważne ulgi i pomoc finansową 
ze strony Państwa, a obok tego wysoką 
ochronę celną, ulgi przewozowe i t. d. 
— nie mogą przecie korzyści, stąd wy- 
nikające, płynąć wyłącznie do kieszeni 
producentów i pośredników. 

Istniejące kartele nie ograniczają 
się do swoich istotnych zadań, ale 
prowadzą politykę wrogą w stosunku 
do szerokich mas spożywców i pod- 
wyższają niepomiernie ceny produktów, 
co jest niedopuszczalne tembardziej w 
czasie przesilenia gospodarczego, kiedy 
głód i nędza zataczają coraz szersze 
kręgi. Rząd powinien wywrzeć odpo- 
wiedni nacisk na kartele w celu obni- 
żenia cen skartelizowanej produkcji, 
zatrudniającej przeszło połowę ludności 
robotniczej. 

Obok tego zachodzi konieczność 
podjęcia przez Rząd i społeczeństwo 
odpowiedniej walki z wszelkiego rodzaju 
marnotrawstwem w naszem życiu go- 
spodarczem, a w szczególności z nad- 
miernemi kosztami wysokiego oprocen- 
towania kapitału, wysokich kosztów 
administracji i zarządów w zakładach 
przemysłowych i t. d„ coby pozwoliło 


na zrekompensowanie i podwyższenie 
płac robotniczych i zniżkę cen wytwa- 
rzanych towarów. Wysokie koszty admi- 
nistracji uwypukla wyraźnie przeprowa- 
dzona ankieta przemysłowa. Klasa 
robotnicza nie może pozwolić na to, by 
tysiące ludzi z głodu konało, a wysocy 
dygnitarze przemysłu i banków byli 
zbyt hojnie wynzgradzani właściwie 
kosztem innych ludzi. 

Obok powyższych zagadnień wy- 
stępuje “ zagadnienie bezpośredniego 
zmniejszenia bezrobocia. . 

Podjęcie podług określonego planu 
na szeroką skalę robót drogowych, 
meljoracyjnych i budowlanych, zatru- 
dniłoby najłatwiej szerokie masy bezro- 
botnych i wpłynęłoby dodatnio. na 
ożywienie życia gospodarczego, Środki 
finansowe na ten cel muszą się bez- 
względnie znaleźć. Należy zastosować 
| jaknajbardziej radykalne środki oszczęd- 
ności w pewnych działach budżetu 
Państwa, które nie idą na cele produk- 
cyjne. 

Trzeba przestrzegać bezwzględnie 
8-godzinnego dnia pracy i nie dopusz- 
czać do wprowadzenia trzeciej zmiany 
w fabrykach i zakładach pracy, z wy- 
jątkiem zakładów o pracy ciągłej, a to 
się często powtarzało w przemyśle włó- 
kienniczym. Przestrzegać należy bez- 
względnie zasady, że przy sezonowym 
wychodźtwie powinni być w pierwszej 
mierze uwzględniani pozbawieni pracy 
bezrolni i ludność nie mająca” żadnych 
środków do życia, .a jednak bardzo 


W środę, dnia 26 lutego r. b.wsali 
konferencyjnej O. K. R. P. P. S. przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 83, odbyła się 
konferencja przedstawicieli P, P. S., 
|N; S. P. P., „Bund“ i klasowych Związ- 
|ków Zawodowych. 

Konferencję zagaił tow. dr. Wie- 
liński, stwierdzając,: że wzmagający się 
kryzys gospodarczy, odczuwa najbar- 
dziej Łódź, jako wielki ośrodek prze- 
mysłowy. Klasa robotnicza Łodzi, jak 
i okolicznych miejscowości, żyje w okrop- 
nych warunkach materjalnych i obo- 
wiązkiem wszystkich organizacyj robot- 
niczych jest sprawą tą się zająć przy- 
stąpić do walki o odpowiednie zabez- 
pieczenie materjalne mas bezrobotnych 
i półbezrobotnych. 

Następnie obszerny i rzeczowy 
referat o obecnej sytuacji gospodar- 
czej wygłosił tow, poseł S. Kowalski, 
wyjaśniając przyczyny kryzysu, jego 
skutki, oraz konieczność potrzeby wal- 
ki z kryzysem jako nieodzownem złem 
ustroju kapitalistycznego oraz walki 
o poprawę bytu mas robotniczych za- 
równo pracujących, jak i bezrobotnych 
i półbezrobotnych. 

Całego przemówienia tow. posła 
Kowalskiego podawać nie bę- 
dziemy, gdyż pokrywa się ono z teza- 
mi, zawartymi w artykule t. posła 
Szczerkowskiego o kryzysie, który po- 
dajemy na innem miejscu. 


Po referatach i bardzo ożywionej 


często dzieje się odwrotnie, t.j. że 
przy obecnym systemie organizowania 
wychodźtwa sezonowego otrzymują ci 
ludzie pracę, którzy mają swe własne 
gospodarstwa w kraju. 

W zakresie polityki zarówno rzą- 
dowej, jak i samorządowej należy dążyć 
bezwzględnie do tego, aby Rząd i sa~ 
morządy przyspieszyły wszelkie zamó- 
wienia i zakupy według zgóry ustalo- 
nego” planu” jaknajłatwiejszego zrea- 
lizowanis, aby w ten sposób zatrudnić 
jaknajwiększą ilość robotników: Przy 
zamówieniach tych należy przestrzegać 
zasady zamówień i zakupów u firm 
krajowych, pod warunkiem, że będą 
one prowadziły odpowiednią politykę 
płac i przestrzegały warunków pracy 
i płacy zgodnie z zawartemi umowami 
zbiorowemi. Byłoby bardzo pożądane, 
aby zostały przyspieszone ze strony 


|Rządu wypłaty bezsporne przedsiębior- 


stwom za wykonane roboty i dostaw* 
com za dostarczone towary. 

Poruszone wyżej zagadnienia uwa- 
żam za ważne i pilne i część wysunię- 
tych postulatów zu możliwe do natych- 
miastowego zrealizowania. 

Wysuwanie na czoło obecnie wiel- 
kich zagadnień politycznych, iak rewi- 
zja Konstytucji i t. pọ, a przemilczanie 
świadomie zagadnień gospodarczych 
jest wielkim błędem ze stanowiska po- 
lityki państwowej, czego już dziś mamy 
opłakane rezultaty — obecną katastro- 
fę gospodarczą. 


Antoni Szczerkowski, 


Konferencja Międzypartyjna 
i Klasowych Związków Zaw. 


dyskusji, w której zabierał głos cały 
szereg przestawicieli poszczególnych 
partyj politycznych i Związków Zawo- 
dowych przyjęta została rezolucja, do- 
magająca się od Rządu walki z kryzy- 
sem, bezrobociem, łamaniem ustaw 
socjalnych przez przemysłowców, zama- 
chami kapitalistów na płace robotni- 
cze oraz przeprowadzenia nowelizacji 
ustawy z. dnia 18 lipca 1924 r, .o za- 
bezpieczeniu robotników na wypadek 
bezrobocia w kierunku przedłużenia 
okresu zasiłkowego do 26 tygodni w ro- 
ku, podwyższenia norm zasiłków, wpro” 
wadzenia na ząsadach ustawodawczych 
państwowej akcji doraźnej pomocy dla 
wszystkich bezrobotnych, starców, in- 
'walidów pracy i robotników młodocia” 
nych, wprowadzenia zasiłków z Fundu- 
szu Bezrobocia dla tych robotników, 
których zarobek tygodniowy nie prze- 
kracza trzydniowego zasiłku, wstrzy- 
mania podwyżki komornego od miesz- 
kań robotniczych, wstrzymania eksmisji 
dia bezrobotnych i półbezrobotnych, 
zorganizowania szerokiej akcji doży- 
wiania dzieci oraz pomocy odzieżowej, 
Została przyjęta uchwała powołania 
Komitetu Międzypartyjnego i Związko- 
wego, który Radzie miał za zadanie 
zorganizowanie i kierowanie walką o 
postulaty, zawarte w przyjętej rezolucji. 
Uchwaloną na Konferencji riezo- 
lucję podajemy na innem miejscu. 
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Obrady włókniarzy nad kryzysem, 


W sobotę, dnia 22 lutego r. b. od- 
było się posiedzenie Komitetu Wykonaw= 
czego Związku Włókienniczego Klasowego 
na którem omawiana|była sprawa obecne 
ga kryzysu gospodarczego i położenie 
mas robotniczych, 

Sprawę powyższą referował tow. Wal- 
czak, który w obszernym przemówieniu 
omówił katastrofalny stan uruchomienia w 
przemyśle włókienniczym, ciągłe dalsze 
redukcje robotników, które w pierwszym 
rzędzie dotykają robotników, należących 
do organizacji zawodowych i robotników 
starców, obniżanie płacy, czego dowodem 
jaskrawym jest ostatni zatarg w okręgu 
Bielsko-Biała. Zapomogi ustawowe wypła- 
cane są przez niedostateczny okres czasu 
zaś z zapomów t. zw. zimowych zaledwie 
nieznaczna część bezrobotnych korzysta, 
Rząd miast przywrócić państwową akcję 
dornźnej pomocy dla bezrobotnych 
przyznaje sumy które niewystarczają na 
odpowiednią pomoc dla bezrobotnych 
Związki przemysłowców ignorują wszelkie 
choćby najbardziej słuszne żądania orga- 
nizacyj robotniczych, uchylając się od 
ich załatwienia i uwzględnienia. Robotni- 
cy winni wyciągnąć dla siebie wniosek, 
że walkę o egzystencję prowadzić muszą 
ciągle a wygrać tę walkę mogą jedynie o 
ile będą zorganizowani w jednolitych sil- 
nych organizacjach zawodowych klasowych. 

"pNastępnie tow. Szczerkowski uzupeł- 
niał referat tow. Walczaka oświadczając, 
że Klub poselski P, P. S. doceniając cięż- 
kie położenie mas robotniczych, spowo- 
dowane kryzysem gospodarczym sprawę 
tą omawiał na ostatnim swym posiedzeniu 
postanawiają powołać specjalną komisję 
do apracowania odpowiednich wniosków 
w sprawie walki z ogólnym kryzysem go- 
spodarczym w Polsce. 

Po dyskusji nad referatami przyjąta 
została rezolucja stwierdzająca, roz* 
paczliwe położenie olbrzymich mas bez- 


robotnych i półbezrobotnych, że Rząd 
nie czyni nic w kierunku zwalczania kryzy- 
su, oraz niedaje odpowiedniej pomocy 
dla bezrobotnych i półbezrobotnych, że 
przemysłowcy wykorzystują ciężki kryzys 
dla steroryzowania mas robotniczych i 
pogorszenia warunków pracy i płacy oraz 
domagają się uwzględnienia następujących 
postulatów: 

a) podwyższenia odpowiednio zasił- 
ków ustawowych i doraźnych oraz rozsze- 
rzenia pomocy doraźnej na wszystkich 
bezrobotnych będących bez środków do 
życia i półbezrobotnych t. j. pracujących 
po 3 dni w tygodniu; 

b) zorganizowania w porozumieniu z 
samorządami i Kasami Chorych odpo- 
wiedniej pomocy lekarskiej na koszt Pań- 
stwa dla bezrobotnych; 

c) przestrzegania bezwzględnie 8-mio 
godzinnego dnia pracy i wogóle ustawo- 
dawstwa socjalnego; 

d) przeciwstawienia się bezwzględnie 
| usiłowaniom przemysłowców obniżenia płac 
robotniczych i pogarszania warunków pracy; 

e) przyjścia z odpowiednim planem 
zorganizowania robót publicznych w szcze- 
gólności robót drogowych i budowlanych 
na szeroką skalę, celem zatrudnienia 
bezrobotnych; 

f) sprawiedliwego i proporcjonalnego 
podziału zamówień rządowych odnośnym 
firmom, które przestrzegają warunki pracy 
i płacy zgodnie z obowiązującą umową 
zbiorową i istniejącemi przepisami och- 
ronnemi; 

g) bezwzględnego przeciwstawienia 
się polityce kartelów przemysłowych zmie- 
rzającej do pogorszenia płacy i warunków 
pracy robotników oraz podnoszenia cen 
na produkty przemysłowe; 

h) zorganizowania odpowiedniej kont- 
roli przy współudziale klasy robotniczej 


kartelami przemysłowymi. 


Dekret prasowy obalony. 


Kagańcowy dekret Cara został złożóny do lamusa. 
Sejm zajmuje się łódzką cenzurą. 
Winni łamania ustaw będą pociągnięci do odpowiedzialności. 


Na ostatniem posiedzeniu ko- 
misji Administracyjnej Sejmu tow. 
poseł Adam Ciołkosz, w imieniu 
PPS. podał ostrej krytyce działal- 
ność władz administracyjnych, cen- 
zorskich, policyjnych i t.p. podając 
konkretne fakty zabraniania odby- 
wania zgromadzeń, nawet posel- 
skich, szykanowania członków PPS. 
nieuzasadnionych konfiskat prasy 
it. p. 

Tow. Ciołkosz między innemi 
bardzo ostro krytykował działal- 
ność cenzury w Łodzi, a szczegól- 
nie w stosunku do naszego „Ło- 
dzianina“, podając konkretne fakty“ 

Sensas,ę wywołało konfisko- 
wanie po dziesięć artykułów w 
jednym numerze „Łodzianina*. . 

Obecny na posiedzeniu Komi- 
sji p. minister spraw wewnętrznych 
Józefski obiecał przeprowadzenie 


dokładnych dochodzeń, szczególnie 
w odniesieniu do Łodzi i w razie 
stwierdzenia uchybień, winni po- 
niosą surową odpowiedzialność. 

Nareszcie niezależna prasa 
polska pozbyła się zmory. 


W piątek, dn. 28 lutego r. b. 
w „Dzienniku Ustaw“ została ogło= 
szona uchwała Sejmu, na podsta- 
wie, której przestał działać osła- 
wiony „carski* (autorem był były 
minister sprawiedliwości p. Car) 
drakoński dekret prasowy, którego 
skutki tak boleśnie odczuwała prasa. 

Nasze pismo „Łodzianin* po- 
biło rekord konfiskat. Mamy w Są- 
dzie dwadzieścia kilka spraw za 
kilkadziesiąt skonfiskowanych ar- 
tykułów. 

Oto skutki obecnie zmarłego 
„carskiego“ dekretu. 


Atak komunistów na Klasowe organizacje robotnicze 


Kłamstwa i bezczelność warchołów komunistycznych. 


Ciężkie nad wyraz położenie klasy 
robotniczej wykorzystać pragną dla 
swych celów politycznych, komuniści 
oraz ich satelita t.zw. „lewica związkowa”. 


Bezrobotni zarzuceni są w ostatnich 
czasach masą  najróżnorodniejszych 
odezw. 

Jeśli wziąć pod uwagę ohydną 


prowokacyjno-demagogiczną treść tych 
odezw, to łatwo przekonać się można, 
że komunistom wcale o poprawę bytu 
mas bezrobotnych czy półbezrobotnych 
nie cbodzi, Natomiast chodzi im o walkę 
bezwzględną z kłasowymi Związkami 
Zawodowymi i Polską Partją Socjali- 
styczną. Komuniści tracąc coraz bardziej 
grunt pod nogami w Rosji, pragną za 
wszelką cenę zdobyć wpływy w państ- 
wach granicznych z Rosją, a że klasowe 
organizacje zawodowe jak i partje 
socjalistyczne zagradzają im do tego 
drogę przeto cały atak zmobilizowanych 
sił komunistycznych skierowany jest 
rzeciwko organizacjom robotniczym 
lasowym. 

Każdy świadomy robotnik jasno 
postawić musi sobie pytanie czy przez 
osłabienie lub nawet rozbicie klasowych 


|organizacyj zawodowych można w 
|çzemkolwiek poprawić położenie klasy 
robotniczej? Odpowiedzieć na to pyta- 
| nie. wypadnie przecząco. Przecież ha- 
mulcem na zakusy przemysłowców może 
być jedynie silna jednolita organizacja 
|zawodowa, oparta w swej działalności 
na zaufaniu mas robotniczych oraz na 
zasobnych w fundusze kasach związko- 
wych. Komuniści w swych odezwach 
wzywają do tworzenia. komitetów bez- 
robotnych i komitetów  strejkowych. 
Jaki zakres działalności tym komitetom 
przeznaczają i gdzie takowe mają się 
zbierać dla omówienia taktyki tego nie 
mówią, z tej prostej przyczyny, że 
autorzy odezw w istnienie i działanie 
takich komitetów sami nie wierzą. 

Komuniści w odezwach występują 
przeciwko żądaniom klasowych Związków 
Zawodowych nazywając je zdradą inte- 
resów robotniczych, lecz wtych samych 
odezwach wysuwają te same żądania 
jako swoje „rewolucyjne* hasła. 

W jednej z odezw komuniści piszą 
„niedajciz robotnicy wydrzec sobie 


odezwie wołają „do walki strejkowej 
będą Was prowadzili nie ci co Was 
zdradzili podczas strejku w październiku 
1928 r.“. Jak widać z przytoczonych 
powyżej zdań odezwy komunistycznej 
to strejk włókniarzy i zawarta umowa 
przez Związek Zawodowy Klasowy raz 
są dla demzgogów komunistycznych 
zdobyczą rewolucyjną, a drugi raz 
zdradą i ugodo. 

Również odezwy w najohydniejszy 
sposób spotwarzają kierowników klaso- 
wego ruchu zawodowego za ich udział 
w komitecie niesienia pomocy najbied- 
niejszym. Panowie komuniści zapominają 
o jednem, że frazesami demagogji bez- 
robotni żołądka nie napełnią, zaś obo- 
wiązkiem organizacyj zawodowych jest 
dopilnować, aby sumy przeznaczone ze 
skarbu państwa na pomoc dla bezrobot- 
nych nie utonęły w najróżnorodniejszych 
instytucjach filantropijnych. Przyczem 
stwierdzić należy, że dzięki przedstawi- 
cielom Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowyćh bezrobotni otrzymają za- 
pomogi gotówkowe, oraz zapomogi te 
zostały znacznie podwyższone. Przycze m 
Związki Klasowe wyraźnie oświadczyły, 
że taka forma zapomóg ich nie zeda- 
walnia i że domegają się przywrócenia 


zapomóg doraźnych dla wszystkich bez- 
robotnych. 
Komuniści w swojem atsku na 


klasowe organizacje idą ręka w rękę z 
wojującą sanacją, która również dąży 
do zagłody PPS. i Klasowych Związków 
Zawodowych Jednakże śmiało powie- 
dzieć możemy, że komunistom zbloko- 
wanym z sanacją celu tego dopiąć się 
nieuda, Zbyt wiele jaskrawej demagogji 
i kłamstwa zawierają odezwy komuni- 
styczne, aby robotricy mogli w nie 
uwierzyć. 


Polska przeżywa straszliwy kryzys 
gospodarczy. Zdawałoby się, że rozpa- 
czliwa nędza proletarjatu miast i wsi, 
klęska bezrobocia, upadek przemysłu, 
kurcząca się w oczach konsumcja — są 
objawami widocznemi nietylko dla każ- 
dego ekonomisty, ale wprost dla wszy» 
stkich obywateli normalnie myśłących. 

Sytuacja każdego państwa nowo- 
czesnego znajduje odzwierciadlenie w 
budżecie państwowym. W Anglji pod- 
czas kryzysu w górnictwie, w Niem- 
czech wobec panującego bezrobocia, 
we Francji w okresie odbudowy zbu- 
rzonych podczas wojny miejscowości — 
wszędzie budżet odpowiadał wymogom 
chwili A u nas? W Polsce połowę ca- 
łego budżetu pochłaniały i pochłaniają 
wojsko i policja, dwa elementy naj- 
mniej produkcyjne, ale uznane przez 
całą „patrjotyczną* prasę za zło ko- 
nieczne, albowiem „jesteśmy otoczeni 
wrogami ze wschodu i zachodu, a prócz 
tego wróg wewnętrzny... i t. d. 

Jeśli idzie o „wroga wewnętrzne- 
go“, to endecja wraz z jej młodszą sio- 
strzycą „sanacją' pojęcie'to przeniosły 
od organizacyj szpiegowskich aż na 
wszystkie mniejszości narodowe, którym 
odmówiono wszelkiej pomocy materjal- 
nej na oświatę i kulturę, a tych oby- 
wateli drugiej kategorji—wbrew brzmie- 
niu konstytucji — nie uznano za rów- 
nouprawnionych. 

Rzecz jasna, „wróg wewnętrzny“, 
jakiego wychowuje Polsce reakcja nasza 
wśród mniejszości narodowych — jest 
silny i groźny. I choćby dziesięćkroć 
liczniejsza była nasza policja, z „wro- 
giem“ tym nie da sobie rady, podobnie 
jak nie przezwycięży nędzy proletarjatu 
bagnetem ani więzieniem. 

Przejdźmy do drugiego jeszcze wa- 
ŹŻniejszego zagadnienia. Jesteśmy zasa- 
dniczo przeciwnikami wojny i wszelkich 
form zwyrodniałego militaryzmu, który 
ostatnio i u nas zaczyna korzenie swe 
zapuszczać, Od czasu, gdy minister 
spraw wojskowych sprawuje ukrytą dy- 
ktature, mafja wojskowa podniosła gło- 
wę. Marsz. Piłsudski jest dobrym wo- 
dzem armji, ale gospodarka państwowa 
nie może polegać na wyrażeniach obra- 
źliwych. Tem tylko można tłumaczyć 
ustalenie miljardowego budżetu wojsko- 
wego jako nietykalnego „tabu“. A „ta- 
bu“ to jest nietylko kamieniem uciska- 
jącym dziś Polskę całą, ale nie posiada 
sensu praktycznego. 

Polska Partja Socjalistyczna da- 
wała już niejednokrotnie wyraz swym 
poglądom na te sprawy. Ostatnio poseł 
tow. Antoni Pająk wniósł na komisji 
wojskowej wniosek o zredukowanie 
kontynentu rekruta o 60 tysięcy ludzi. 
Wniosek ten wywołał burzę, a pos. Po- 
lakiewicz z B, B. popierany przez kole- 


gów, zaczął obrzucać tow. Pająka wyz- 
wiskami i zarzucił robotnikom polskim 


zdobyczy rewolucyjnego strejku jesien- | brak—patrjotyzmu! Tępe i ślepe kołtuń- 


nogo 1923", zaś nieco dalej w tej samej |stwo nie dojrzało widać tych lasów 


ZY 

Robotnicy mają wiele przykładów 
jak bronią robotników komuniści. Nie 
wprowadzą robotników w błąd twier- 
dzeniem o „nerastaniu" strejku powszech- 
nego w przemyśle włókienniczym oraz 
kłamstwami o trweniu strejku w fabryce 
wyrobów gumowych p. t. „Gentleman*. 
Robotnicy pójdą do walki na wezwanie 
klasowych organizacji, lecz nie pójdą 
do walki na wezwanie warchołów ko- 
munistycznAch po to, aby dogodzić 
ambicjom politycznym komunistów, Do 
czego komuniści wykorzystują strejki 
ekonomiczne to robotnicy przekonali 
się na strejku robotnic z fabryki „Gent- 
leman*. Przecież z prowadzenia strejku 
widocznem było, że nieszło tym krzy- 
kaczom o naprawierie ciężkich warun- 
ków pracy i płacy robotników, lecz o 
uprawianie swej polityki wrogiej klaso- 
wemu ruchowi robotniczemu. Sirejk 
został zakończony nie „zdradą“ tow. 
tow. Walczaków czy Szczerkowskich, 
jak to zwykłe komuniści piszą, lecz 
złameniem go przez samych robotników, 
do czego doprowadziło niezdolne pro- 
wadzenie strdjku przez związek zalicza- 
jący się do „lewicy“ związkowej. Coś 
rewolucyjność komunistyczna niewiele 
pomocła robotnikom z fabr, „Gentle- 
mana*. 


Musimy więc z całą bezwzględno- 
ścią napiętnować obłudne i bezczelne 
stanowisko komunistów, oraz ostrzec 
robotników, eby tym rozbijaczom szere- 
gów rohotniczych niedali posłuchu. 

Siła walki klasy robotniczej leży 
nie w krzykliwej demagogji, lecz w jed- 
ności i sile organizacji zawodowej 
opartej na zasadach klasowej solidar- 


ności. 


Budżęt wojskowy a obrona Państwa. 


srzyżów, gdzie kwiat młodzieży robo- 
tniczej leży, psk CJ życie za oj- 
|czyznę, nie dojrzało tych dziesiątków 
tysięcy inwalidów (wśród których brak 
jest Radziwiłów), którzy z uznaniem 
odnieśli się do stanowiska tow. Pająka. 
Zresztą nie chodzi tu o awanturę ordy- 
nansów z B. B, ale o nastawienie na- 
szej kliki militarystycznej do budżetu 
Państwa. „Budżet wojskowy jest świę- 
tością — nie wolno go dotknąć". Ejże, 
czy ci panowie się nie mylą? Kto po- 
święca pieniądze, pracę i zdrowie na 
wojsko, kto jeśli nie cały naród, złożony 
w ogromnej większości z proletarjatu 
miast i wsi, który ma prawo zarządzać 
swojemi pieniedzmi, swoją pracą i swo- 
jem zdrowiem! Tegoroczny budżet za- 
wiera około półtora miljarda wydatków 
nieprodukcyjnych, będących zbyt wielkim 
ciężarem dla naszego gospodarstwa. 
Ale „doradców“ i „przyjaciół* marsz. 
Piłsudskiego niewiele to obchodzi. Jakaś 
niezrozumiała tępota i chciwość karjery 
owładneła tymi ludźmi. 

Wojna światowa wykazała bezsens 
operowania tłumem żołnierzy, — gazy 
i tanki wysunęły się na czoło wielkiej 
maszyny morderczej, wobec której armja 
ludzi z bagnetami czy nawet z karabi- 
nami  maszynowemi nie przedstawai 
żadnej siły, 

Wielkie mocarstwa ponosiły nieraz 
klęski w bitwach, ale wygrywały wojny. 
Dlaczego? Bo kraje te posiadały silny 
przemysł, bogate gospodarstwo i spo- 
istość wewnętrzną. Niemcy wytrzymały 
ostatnio cztery lata wojny nie dzięki 
Hindenburgowi, ale dzięki Krupowi, 
Łeppelinowi, a szczególnie wielkiemu 
Rathenau'owi, który zorganizował słynną 
centralę surowców. Gdyby nie przemysł 
chemiczny i metalurgiczny Niemcy w 
drugim roku wojny poddałyby się ko- 
alicji. 

Podobnie było z Anglją, Francją, 
Ameryką, Belgją i t. d. A w Polsce? U 
nas klika wojskowa prze do wzrostu 
armji koszarowej. Nie zapominajmy, że 
przez odrywanie ludzi od warsztatów 
pracy do wojska, Polska trabi rocznie 
około 300 miljonów godzin pracy! 
Przypuśmy, że. mamy ogromną 
armję i musimy wojować z Niemcami 
czy z Rosją. Zastanawiamy się: czy 
wogóle moglibyśmy prowadzić wojnę 
choćby obronną wtedy, gdy w kraju 
panuje niewysłowna nędza, przemysł 
jest niezorganizowany, mniejszości na- 
rodowe są krzywdzone i niezadowolone? 
.  |Koniecznością najpierwszę dziś — 
bierzmy wszystko wyłącznie z punktu 
widzenia obrony Państwa — jest zredu- 
kowanie budżetu wojskowego i policyj- 
nego i przerzucenia tych sum na cele 
produkcyjne, jak inwestycje, kredyty, 
szkolnictwo i podwyżka płac urzędników 
państwowych dla podniesienia konsumcji 
wewnętrznej, następnie zracjonalizowa- 
nie systemu podatkowego. 
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W „niedzielę, dnia 9-marca 1930 r. o „godz. 5-ej po południu w gali Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16, Łódzki Robotniczy. Sportowy Komitet Okręgowy urządza: 


AKADEMIJĘ z okazji 5-cio lecia istnienia Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych. 


Program Akademji: 


= 


Zagajenie i wybór prezydjum akademii 


2. Odsłonięcie sztandaru Ł. R. S, K, O. 

Jednoczeście w tymże dniu o godz. 10 rano w Sali Łódzkiego Towarzystwa Gimnastycznego przy ul. Zakątnej 82, odbędą się zawody w koszykówkę i sjatków kę 
zespołu Robotniczych Klubów Sportowych z udziałem drużyny R. K. S. „Skra“ Warszawa. Wzywa się wszystkich członków Robotniczych organizacji sportowych do gre- 
mjalnego udziału w akademii i popisach sportowych. 


| 


3. Przemówienie przedst. Zarządu Głów. ZRSS. i przedst. bratnich organizacyj. 
4. Występ sekcji artystycznej i chóru Ł. 


OSM TUR: 


Wiadomości z całego świata 


Przesilenie we Francji. 


Prezydent republiki francuskiej 
misję utworzenia gabinetu powierzył p. 
Chautempsowi, który na ministrów po- 
wołał głównie przedstawicieli lewicy. 
Przeciwko temu gabinetowi stanęła ła- 
wą cała prawica i centrum. 

a posiedzeniu izby deputowanych 
w dniu 25 bm. w głosowaniu wniosku 
zaufania dla nowego rządu wzięło udział 
568 „głosów, absolutna więc większość 
wynosiła 285. Za wnioskiem głosowało 
277 posłów, przeciwko 292, w wyniku 
czego rząd został obalony 15 głosami. 

Wynik głosowania wywołał oklaski 
na prawicy i centrum. Liczni posłowie 
zebrali się około b. premjera, Tardieu 
i urządzili mu owację. Takąż owację 
urządziła lewica Chautempsowi. 

Niezwłocznie po posiedzeniu mini- 
strowie udali się do p acu Elizyjskiego, 
aby złożyć na ręce Prezydenta swą, dy- 
misję, dymisja została przyjęta. Misję 
utworzenia gabinetu przyjął b. premier 
Tardieu, który zamierza utworzyć gabi- 
net koncentracji republikańskiej. Cał- 
kowitego poparcia zamierzeniom Tar- 
dieu obiecał udzielić Ponicare. Byłby 
to rząd prawicy społecznej z domieszką 
centrum. 


Odrzucenie czy przyjęcie umowy 
likwidacyjnej polsko-niemieckiej. . 


Sprawa równoczesnego rozpatry- 
wania przez parlament niemiecki ratyfi- 
i planu Younga i paktu warszaw- 
jego dotychczas jeszcze nie została 
przesądzona. 

Prasa, hurra-patrjotyczna prowadzi 
od dłuższego już czasu silną agitację, 
za wyłączeniem z planu Younga umowy 
likwidacyjnej, a następnie za zupełnem 
jej odrzuceniem. Presja wywierania w 
tym kierunku na rząd była tak wielka, 
że skłoniła tenże do zwrócenia się do 
rządu francuskiego z zapytaniem, jakby 
przyjęto ew. odrzucenie umowy Prze- 
silenie parlamentarne we Francji stanęło 
na przeszkodzie uzytku odpowiedzi. 

Obecnie już jednak i w Niemczech 
dają się słyszeć i rozsądniejsze głosy 
w tej sprawie, wskazujące, że odrzuce 


nie umowy likwidacyjnej musiałoby siłą 
rzeczy zapoczątkować politykę ostatecz- 
nego pogrzebania żywiołu niemieckiego 
na Wschodzie. Jeżeli dojdzie do od- 
rzucenia umowy, żaden polityk niemie- 
cki nie będzie mógł przeszkodzić sto- 
sowaniu przez Polskę likwidacji oraz 
prawa odkupu wohec własności niemie- 
ckiej w Polsce. 

Istnieje nadzieja, że pakt warszaw- 
ski zostanie w trzecim czytaniu plsnu 
Yonnga do rozpraw włączony i chociaż 
małą większością przyjęty. 


0 poliój świata. 


W poniedziałek, dnia 4 marca r.b. 
zbiera się w Genewie komisja, której 
zadaniem będzie rozpatrzenie sprawy 
uzgodnienia paktu Ligi Narodów z pèk- 
tem Kelloga, przedewszystkiem w spra- 
wie zakazu wojny zaczepnej. Obrady 
komisji nie będą miały znaczenia z 
punktu widzenia prawa międzynarodo- 
wego, ale będą miały wielkie znaczenie 
polityczne. 


Przerwa Konferencji morskiej. 


W ubiegłym tygodniu w pracach 
rozbrojeniowej konferencji morskiej w 
Londynie nastąpiła przerwa, a to na 
skutek przesilenia rządowego we Francji. 


W bieżącym tygodniu zostały za- 
kończone .w Paryżu układy, toczące się 
od roku między dyrekcjami P.lskiego 
Monopolu Tytoniowego i Francuskiego 
Monopolu  Tytoniowego w sprawie 
wzajemnego dopuszczania do sprzedaży 
wyrobów tytoniowych tych krajów. 

Dyrekcji Polskiego Monopolu Ty- 
toniowego przy prowadzeni układów 
z Francją chodziło najbardziej o za- 
opatrzenie w wyroby tytoniowe polskie 
wychodźtwa naszego we Francji oraz 
polskich turystów. Poważna liczba wy- 
chodztwa polskiego jak również polskich 
turystów i kolonji polskiej we Francji, 
pozwala przypuszczać, że wywóz pol- 
skich wyrobów tytoniowych do Francji 
będzie się stale zwiększał i zczasem 
dojdzie do poważnych rozmiarów. 


Rada Miejska uchwaliła budżet. 


Oszczerstwa opozycyjnego 


W czwartek, dnia 27 lutego rb. Rada 
Miejska, pod przewodnictwem prezesa t. 
inż. Jana Holcgrebera, na siódmem po- 
siedzeniu Rady, specjalnie poświęconemu 
obradom nad budżetem, Rada uchwaliła, 
większością głosów budżety: zwyczajny i 
nadzwyczajny — inwestycyjny w ogólnej 
kwocie około 76 miljonów złotych. 

Jałowa gadanina opozycji sabotowa- 
nie posiedzeń, chęci zrywania posiedzeń, 
na nic się zdały. 

Nawet nie pomogły opozycjiinsynua- 


cje i oszczerstwa Waszkiewiczów, Woje- 
wódzkich, Wajcmanów, Mincbergów i in. 
|Nieudało się również sztuczne zdekom- 
pletowanie rady w ostatnim dniu, kiedy 
w czasie obrad cała prawica opuściła sa- 
lę i udała się do... bufetu w celu pokrze- 
pienia opozycyjnych sił i po pół godzinie 
„pieredyszki* ..opozycja powróciła na 
salę, Ze względu na spóźnioną porę ob- 
szerne sprawozdanie z budżetowych 
obrad Rady Miejskiej podamy w następ- 
nym numerze. 


WYNIKI WYBORÓW DO SEJMU 


w okręgu Sandomierz -- Pińczów -- Stopnica. 


w okręgu tym podczas wyborów 
1928 r. wszystkie pięć mandatów zdo- 
była, lewica robotniczo-chłopska, a mia- 
nowicie: u 

P. P. S. 2 mandaty, „Wyzwo- 
lenie* — 2 m, i Stronnictwo Chłop- 
skie — 1 m. 

Sanacja, endecja, chadecja, Piast, 
żydzii komuniści nie otrzymali ani jed- 
nego „mandatu, 

Wobec tego, że wybory i w tym 
okręgu były prowadzone systemem sa- 
nacyjnym, na skutek wniesionych skarg. 
Sąd Najwyższy, stwierdziwszy naduży- 
cia wyborcze, wybory ż tego okręgu 
unieważnił i właśnie w niedzielę, dnia 
25 lutego r. b. odbyły się powtórne 
wybory, które dały następujące wyniki: 

1 Lista nr. 2 (P.P.5.)- gło- 
sów 14,408; 

2) Lista Nr. 3 (P. S. L, „Wyzwole- 
nie“) — głosów 20.716; 

3) Lista Nr -10 (Str, Chłopskie) — 
głosów 34,864; 

4) Lista Nr. 18 (Blok mniejszości 
narodowych) — 10,907; 

3 5) Lista Nr. 24 (Str. Narodowe) — 
głosów 15,537; 

6) Lista 25 (P. S. L. „Piast*) — 

głosów 14,238; 


7) Lista Nr. 38 (komunistyczna) — 
glosow 4,420; 

W rezultacie z listy PPS. wchodzi 
do Sejmu z powrotem tow. 

St. Włosiński, 
z listy „Wyzwolenia“ wchodzi także 
z powrotem ob. J. Smoła, z listy Str. 
Chłopskiego wchodzą ob. ob. Dobroch 
i Krawczyk, z listy Str. Narodowego 
wchodzi p. H. Przybylski, redaktor „Sło- 
wa Radomskiego“. 
to. 
* 

Lista B.B. została w okręgu wyco- 
fana, nie miała bowiem najmniejszych 
szans. Część znaczna mieszczaństwa i 
miejscowej inteligencji wróciła z po- 
wrotem pod chorągwie narodowej de- 
mokracji. 

PPS. straciła jeden mandat; z przy- 
krością żegnamy tow. Łopackiego, który 
ubywa z rzeregów Z, PPS, przechodząc 
do innych form działalności partyjnej. 

W związku z utratą przez nas tego 
mandatu przewidywane jest skreślenie 
2 listy państwowej mandatu p.A Szczy- 
pierskiego z BBS., który mandat swój 
otrzymał w swoim czasie z rąk Polskiej 
Partji Socjalistycznej, „zabierając" go 
„łaskawie* ze sobą z chwilą odejścia od 
Partjii polskiego ruchu socjalistycznego. 


Umowa tytoniowa połsko-francuska | 


W sali Rady Miejskiej odbyło się 
walne zebranie oddziału pierwszego 
związku pracowników komunalnych i 
instytucji użyteczności publicznej. Prze- 
wodniczył tow. Ekielski, sekretarzował 
tow. Błeszczyk. 

Sprawozdania z działalności od- 
działu za rok ubiegły złożył przewodni- 
czący ustępującego zarządu tow. Stani- 
sław Wojdan, który na wstępie scharak- 
teryzował obecny niepizyjazny, a często 
nawet wrogi stosunek czynników rządo- 
wych wobec postulatów pracowniczych. 
Tow. Wojdan omówił całokszt: łt akcji, 
przeprowadzanych przez związek w 
kierunku unormowania oraz poprawy 
warunków płacy i pracy pracowników 
miejskich,, gazowni, kominiarskich, tea- 
tralnych, Rzeźni Miejskiej, szpiteła w 
kochanówku oraz telefonistek, które 
zostały wobec zainstalowania stacji 
automatycznej — zredukowane. 

Dzięki akcji związku zrealizowano 
szereg żywotnych postulatów pracowni- 
ków miejskich, postulaty podwyżkowe 
pracowników gazowni i rzeźni miejskiej, 
w roku finalizacji znejduje się sprawa 
umowy zbiorowej dla pracowników 
szpitala „Kochanówek* i Kasy Emery- 
talnej, pracowników rzeźni miejskiej. 
Poza tem związek brał udział we 
wszystkich zbiorowych akcjach klasy 
robotniczej w obronie jej zagrożonych 


Szanowny Panie Redaktorze! 

| W związku z notatką zamieszczoną 
dn. 2211:1930 r. w Nr. 9 (755) „Łodziani- 
na" p. t. „Policję na ubezpieczonych Ka- 
sy Chorych wzywa dyrektor Samborski”, 
proszę na zasadrie art: 32 vst: 1 i 2-roż- 
porządzenia o prawie prasowem ` (Dz. U. 
Rz. P. Nr. 1/1928 poz. 1) o umieszczenie 
następującego sprostowania: 

) Nieprawdą jest jakoby ob. Stani- 
sław Dobrzański zglosił się do Centrali 
Kasy Chorych, by się „domagać naprawy 
krzywdy przez przyznanie właściwego za- 
siłku pieniężnego dla jego żony Stefanii" 
— prawdą jest natomiast, że Kasa Cho- 
rych wszystkie swe zobowiązania w sto- 
sunku do ob. Dobrzańskiego, jako ubez- 
pieczonego i jego rodziny wykonała cał- 
kowicie i lojalnie. 

2) Nieprawdą jest jakoby ob. Do- 
brzański „w odpowiedzi na grzeczne za- 
pytanie* spotkał się z „niedopuszczalnem 
odezwaniem* urzędnika i był aresztowany 
przez policję, — prawdą jest natomiast, 
że ob Dobrzański domagał się świadczeń 
jakie mu się nie należą i jakich władze 
Kasy przyznawać nie mają prawa; że mi- 
mo otrzymania wyczerpujących wyjaśnień 
zachowywał się niesłychanie brutalnie, 
groził i postanowił nie opuścić lokału 
dopóki jego urojone żądania nie zostaną 
wypełnione. * Prawdą jest, że takiem za- 
chowaniem się uniemożliwiał załatwianie 
spraw innych interesantów, skutkiem cze- 
go do opuszczenia gmachu musiał wez- 
wać Dobrzańskiego policjant. 

3) Nieprawdą jest „jakoby p. Komi- 
sarz Łopuszański wydał okólnik, nakazu- 
jący wzywanie policji przeciwko ubezpie- 
czonym, domagającym się słusznych praw” 
— prawdą jest natomiast, że taki okólnik 
nie został wydany; że nietylko obecnie, 
ale już i za władz autonomicznych była 
wzywana policja przeciwko osobom awan- 
turującym się, które swem zachowaniem 
hamują normalny tok pracy w biurach 
bądź lecznicach i uniemożliwieją załat- 
wianie spraw ubezpieczonych. W takich 
wypadkach policja jest i będzie wzywana. 

(—) Dr. E. SAMBORSKI 
Dyrektor Kasy Chorych m. Łodzi 


* * 

Właściwie mcglibyśmy nie zamiesz- 
czać powyższego „sprostawania* dyrekto- 
ra Samberskiego, gdyż ono petwierdza 
nasz główny zarzut, że przeciwko ob. 
Dobrzańskiemu została wezwana policja 
przez „kol.* Samborskiego, działacza Na- 
rodowej Partji Robotniczej Lewicy, rze- 
komo robotniczej partji. 

Czynimy to jednak w tym celu by 
ubezpieczeni mogli przekonać się, na 
czem polega „radosna twórczość" obec” 
nych władz sanacyjnych Kasy Chorych 
miasta robotniczego Łodzi. 

A teraz przejdziemy do poszczegól- 
nych „sprostowań* dyr. Samborskiegn na- 
szych zarzutów. 


Sprostowanie dy 


który potwierdza postawione zarzuty. 


Zebranie pracowników: miejskich. 


praw, w obronie prawa do pracy 
pomocy dla bezrobotnych. 

Następnie zabrał głos przewodni- 
czący zarządu głównego związku tow. 
poseł Kowalski, który omówił ogólną 
sytuację gospodarczą i polityczną pań- 
stwa, stosunek czynników rządowych, 
do postulatów pracowniczych wogóle i 
pracowników państwowychi komunalnych 
w szczególe. W końcu tow. Kowalski 
omówił sprawę uchylenia rozporządzenia 
o przystosowaniu płac pracowników 
komunalnych do płac pracowników 
państwowych, co umożliwiłoby podjęcie 


akcji o podniesienie poziomu płac 
pracowników komunalnych. 
Następnie tow, Wojdan omówił 


sprawę budowy domu związkowego, 
wskszując, iż dzięki pomocy socjalisty- 
cznego samorządu sprawa tej budowy 
znajduje się, na pomyślnej drodze reeli- 
zacji. įPo uchwaleniu opodatkowania na 
rzecz budowy tego domu dokonano 
wyboru zarządu, który ukonstytuował 
się następująco: tow. Stanisław Wojdan 
— przewodniczący, tow. K. Czerwiński 
—viceprzewodniczący, tow. M. Jaroszek 
— sekretarz, tow. W. Birnfeld-Polecki— 
zast, sekretarza, tow. Z. Parol—skarbnik, 
tow. LL. Kastaniak — gospodarz. tow. 
tow. Meńko, Pącuszka, Kesicki, Chudzik, 
Pyżak, Szczawiński i Arendt — człon- 
kowie zarządu. 


r. Samborskiego 


Mimo pierwszego zaprzeczenia, twier- 
dzimy, że Kasa nie wywiązała się ze 
wszystkich zobowiązań w stosunku do 
żony ubezpieczonego Dobrzańskiego, po- 
nieważ domagał się on przyznania wyższego 
zasiłku, zgodnie z zarobkami żony. Wpraw- 
dzie żądania '6b, Dobrfańskiego „spó? 
stowanie* pogardliwie nazywa „urojonemi* 
ale przemilcza jakie to były żądania. 
Więc prawdą jest, to że odpowiedź była 
"urojona". Nie zaprzecza się dwom na- 
stępnym naszym zarzutom, że nie chcia- 
no dopuścić ob. Dobrzańskiego do Ko- 
misarza p. Łopuszańskiego, który jest 
niewidzialny dla ubezpieczonych, oraz że 
wzywano policję. Wprawdzie zaprzeczono 
by istniał okólnik p. Komisarza o wzy- 
waniu policji, ale my dodatkowo jeszcze 
twierdzimy, że isnieje również skandalicz- 
ny okólnik p. ministra Prystora z dnia 
$ lutego r. b. za Nr. 042, zalecający trak- 
towanie ubezpieczonych jak złodziei i 
grabieżców, przeciwko którym zawsze 
trzeba wzywać policję. f 

Lepiej by było dla pana dyrektora 
Samborskiego, by nie nadsyłał podobnych 
„sprostowań* bo ośmiesza siebie i swoją 
partję. 

Dochodzenie; o przeprowadzenie któ- 
rego zwracaliśmy się do p. prokuratora, 
napewno ustali po czyjej stronie jest racja. 

Red. 


Sport robotniczy 
Zebranie klubu Sportow. TUR. 

W sobotę, dnia 1 marca r. b o g. 
5 po poł. w sali OKReu, przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 83 odbędzie się doroczne 
zebranie członków Robotniczego Klubu 
Sportowego TUR. 

Na porządku dziennym sprawo- 
zdanie ustępującego i wybory nowego 


Zarządu. 
gj AET o liczne przybycie. 


Lżycia Organizacji Młodzieży TUR. 
Koło im. Narutowicza. 
Rzgowska 143, 

4 marca, od 6 do 9 sekcja ping-pongowa. 

x 5 marca, od 7 do 9 sekcja samokształce- 
niowa. 

6 marca, od 6 do 9 sekcja ping-pongowa. 

8 marca, od 6 do 9 sekcja ping-pongowa. 


Koło im. Napiórkowskiego. 
Suwalska 1 
~ 7 marca, od 7 do'9 sekcja 'samokształce- 
niowa, 
4 marca, od 6 do 9 sekcja dramatyczna. 
6 marca, od 6 do 9 sekcja dramatyczna. 


Koło im. Perla. 
> 3 marca, od 7 do 9 sekcja samokształce- 
niowa, 
5 marca, od 6 do 9 sekcja muzyczna. 
8 marca, od 6 do 9 sekcja muzyczna. 


Koło im. Okrzei. 
5 marca, od 6 do 9 sekcja dramatyczna. 
8 marca od 5 do 7 sekcja kobieca. 
8 marca, od 7 do 8,30 sekcją sąmokształ- 
ceniowa. 


Nr. 10 


_ŁODZIANIN 


3 


ŁÓDZKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY T. U. R. 


W sobotę, dnia 1 marca r. b., o godz. 7 wiecz., w niedzielę, dnia 2 marca r, b. o godz. 
3 po poł. i o godz. 7 wiecz. Sekcja Dramatyczna przy Kole im. Stefana Okrzei urządza 


Koło im. STEFANA OKRZEI 


TRZY PRZEDSTAWIENIA 


w lokalu Szkoły Powszechnej Im. Józefa Piłsudskiego, przy ulicy Zagajnikowej 54, na które złożą się: 


MONTWIŁŁ (Mąż bez trwogi) 


Sztuka w 5 obrazach z czasów carskich BRONISŁAWA BAKALA 


ORKIESTRA WŁASNA, 


Całkowity dochód przeznacza się na 


MENAN 
Fragment 


Ii: sy 
r 


z „RÓŻY” 


ŻEROMSKIEGO 


cele Kulturalno-oświatowe. 


CENY MIEJSC OD 1.50 DO 50 GR, 


Bilety wcześniej nabywać można w Sekretarjacie Kół Orgenizacji Młodzieży T.U.R,, a w dniach przedstawień przy wejściu na selę 


Rząd, którego polityka szłaby po 
tej linji, wpłynąłby znakomicie na osla- 
bienie kryzysu i rózwój gospodarstwa 
państwowego, co wraz ze wzrostem 
oświaty i spoistością wszystkich narodów, 


zamieszkującychobszar Rzeyczpospolitej | 
— stworzy potęgę taką, o jakiej dziś | pojmują tego ludzie, zaślepieni „czarem | 


Każdy grosz rozumnie wydatkowany 
jest dziś cegiełką pod gmach Rzplitej. 
I przeciwnie: każdy wyrzucony grosz, to 
groźne memento la Państwa. 
podkreślają to nasi towarzysze w Sejmie, 
na zgromadzeniach i w prasie. Ale nie 


przy wielkiej armji i budżecie na utrzy- munduru", nie rozumie Belweder, tem- 


manie jej nawet marzyć nie możemy. 


bardziej nie rozumieją p.p. Kościałkow- 


Stale | 


jscy, Polakiewicze i inne Burdy z nie- 
| prawdziwego zdarzenia. 


Towarzyszom posłom życzymy po- 
| wodzenia wich pożytecznej choć ciężkiej 
walce przeciw reakcji i militaryzmowi. 


| H. Ostrowski, 


Upadek dyktatury Primo de Rivery 


a manifest socjalistów hiszpańskich. 


Upadek dyktatora hiszpańskiego 
generała Primo de Rivery nie był nie- 
spodzianką; od szeregu miesięcy prze- 
widywano go i dyskontowano; stał się 
koniecznością; pieniądz spadał, deficyt 
rósł, dług publiczny powiększył się w 
ciągu 6-ciu lat o przeszło 14 miljar- 
dów, rosnące wciąż podatki stawały się, 
zwłaszcza dla ubogich, przytłaczającym 
ciężarem; potęgi finansowe zagranicy 
nie dopisywały więcej lub występowały 
przeciw dyktatorowi; praletarjat był 
dlań wrogi; burżuazja wróciła do daw- 
nych partyj; armja niedwuznacznemi 
manifestacjami okazywała swe niezado- 
wolenie; bunty wojskowe wyniosły Pri- 
mo de Riverę ku władzy, groźb buntua 
spowodowała jego upadek. 

Któż zaprzeczy, że jest to wyda- 
rzenie szczęśliwe? Rok 1929 okazał się 
stanowczo złym dla dyktatorów lub 
kandydatów do dyktatury. od ny 
angielskiej partji pra wystarczyło, by 
zmusić króla Fuada s zwołania parla 
mentu. Skończyła się ohydna tyranja 
Waldemarasa i jeżeli niektórzy usiłują 
ją kontynuować, to muszą przynajmniej 
kryć się z tem. Marsz. Piłsudski nie 
odważył się, lub być może, nie chciał 
ryzykować przejścia Rubikonu. Heim- 
wehra austcjacka natknęła się na twar- 
dy blok „marksistów wiedeńskich", po- 
partych przez całą Międzynarodówkę. 
Szowiniści niemieccy przekonali się, że 
republika jest zdecydowana bronić się. 
I oto obecnie zapada się dyktatura 
hiszpańska, albo conajmniej — gdyż nie 
jest to jedno i to samo — generał Pri- 
mo de Rivera skręcił kark. 

Należy w istocie wystrzegać się 
zbytniego optymizmu, kiedy się mówi 
o tem, co zaszło w Hiszpanji. Wszystkie 
agencje burżuazyjne prześcigają się w 
rozpowszechnianiu radosnych nowości: 
wygnańcy— niektórzy wygnańcy — mogli 
powrócić do kraju; prof, Unamuno od- 
zyskał swą katedrę na uniwersytecie w 
S1lamance: dekrety z czasu dyktatury 
zostały uchylone; strażacy dostali roz- 
kaz przywrócenia na gmachu parlamen- 
tu dawnych bronzowych czcionek, two- 
rzących napis „lzba deputowanych“, 
nowi ministrowie króla zaświadczają 
charakter przejściowy swych rządów i 
zapewniają o rozpisaniu wyborów i po- 
wrocie do konstytucji z roku 1876, tego 
kompromisu między zwyciężoną repu- 
bliką i wskrzeszoną monarchią. 

Ale nasi towarzysze hiszpańscy 
przemawiają całkiem innym językiem 
Jest rzeczą niezbędną, by prasa socjali- 
styczna wszystkich krajów oddała im 
przysługę i wydrukowała w całości ma- 
nifest, wydany przez robotniczą partję 
socjalistyczną i iederację zawodową 
Hiszpanji po upadku Primo de Rivery, 
a skonfiskowany — rzecz znamienna, 
przez cenzurę nowego rządu. 

Ograniczam się tutaj do przypo* 
mnienia wstępu: 

„Jesteśmy znowu w obliczu rządu, 
który wyszedł z mroków, który pocho- 
dzi z intryg, który mianowany został 
arbitralnie przez siły, nie reprezentują- 
ce woli kraju. 

„Rząd z generałem Berenguerem 
na czele nie różni się zasadniczo od 
rządu Primo de Rivery, ani swem po- 
chodzeniem, ani swem znaczeniem, ani 
możliwościami, na które liczy przy rea- 
lizowaniu swych planów. 

„Prawdą jest, że rząd gen. Beren- 
guera poprzedziły nieśmiałe zapowiedzi 
przywrócenia normalnej konstytucji i 
swobód publicznych, zawieszonych przez 


dyktaturę. Tem niemniej doświadczenie 
nauczyło nas nieufności w stosunku 
nietylko do ofert nieśmiałych, ale także 
najbardziej uroczystych obietnic wolno- 
ści politycznej", 

Nie trzeba zapominać, że słowa te 
zostały napisane miesiąc temu i że od 
tego czasu wydarzenia posunęły się 
naprzód. Niemniej wydaje się, że jeśli 
Primo de Rivera skończył się, to wła- 
dza osobista króla trwa i pozostaje 
niędzy obietnicami rządowemi i ich 
urzeczywistnieniem. Rzecz jasna, że z 
punktu widzenia powrotu do wolności, 
ustąpienie Primo de Rivery nie ma by- 
najmniej tego znaczenia, jakie posiadał- 
by np, upadek faszyzmu włoskiego. Opo- 
wiadają, że podczas pobytu króla wło= 
skiego w Hiszpanji Alfons XIII przed- 
stawił mu swego dyktatora w słowach: 
„Oto mój Mussolini*. Przesadzeł con 
mniej. Między dyktaturą włoską a hisz- 
pańską były „oczywiście, „musiały być, 
powierzchowne podobieństwa, tem bar- 
dziej, że dyktatura hiszpańska usiłowała 
we wszystkiem małpować włoską. Ale 
między obiema istniała zawsze różnica 
zasadnicza podstawowa. Faszyści włoscy, 
zagarniając władzę, nietylko zniszczyli 
swobody obywatelskie i instytucje par- 
lamentarne: oni wchłanęji, unicestwili, 
skazali na marne i upokarzające samo- 
bójstwo wszystko co jeszcze mogło po- 
zostać z władzy królewskiej mocno już 
ograniczonej. 

Ich naśladowcy hiszpańscy, prze- 
ciwnie, nie byli nigdy niczem innem 
w gruncie rzeczy jak ludźmi króla, zależ- 
nymi od niego, zależnymi od wysokiego 
kleru, od armji, nierozporządzajćcymi 
żadną niezależną siłą militarną, goto- 
wymi lub zmuszonymi do odejścia w dniu, 
gdy monarchja uznałaby i za więcej 
szkodliwych niż użytecznych. Zarówno 
po jak przed Primo de Riverą Alfons 
XIII zostaje, od czasu jak zniknęli Ho 
henzollernowie, Habsburgowie i Roma- 
nowie, ostatnim reprezentantem w Eu- 
ropie, jeśli nie prawa boskiego, to co- 


'najmniej władzy osobistej, ukrytej poza 


domniemanemi wadami konstytucji. 

We wrześniu 1925 r., w chwili, kiedy 
wypadki w Marokko narażały monarchję 
na poważne niebezpieczeństwo, powró 
cił on z Saint Sebastjan, by przyjąć 
z uśmiechem zamach stanu, z uśmie- 
chem który był, być może, — nie, na- 
pewno — uśmiechem człowieka z góry 
ò fakcie tym uprzedzonego. W styczniu 
1930 roku zrozumiał on, że należy 
zrzucić balast. Pozbył się markiza 
d'Estella, nie troszcząc się zbytnio o 
formy. Dyktator poszedł, lecz król zo- 
staje, a wraz z nim i dokoła niego, 
usymbolizowana przez szefa wojskowo- 
ści — stara Hiszpanja, militarna, klery- 
kalna, stronnictw wstecznych, gdzie wy- 
bory powszechne były dotychczas tylko 
parodją, a konstytucjonalizm dekoracją 
i parawanem. 

` Ale w obliczu tej Hiszpanii, która 
nie zmieniła się, która jest jeszcze w 
wielkim stopniu tem, czem była w roku 
1876, acz w stanie wzrastającegó roz- 
kładu, w obliczu tej Hiszpanji dźwiga 
się — i to jest faktem, wielkim nowym 
faktem — inna Hiszpanja, której aspi- 
racje republikańskie i socjalistyczne 
sięgają dalej, niż do prostego powrotu 


fikcji i kłamstwa konstytucjonalizmu 
pseudo-liberalnego i pseudo-demokra- 
tycznego. 


Minęło już przeszło 25 lat, kiedy 
w Madrycie uderzył olbrzymi autorytet 
moralny Pabla Iglesiasa i rosnąca siła 


moralna pierwszych związków zawodo- 
wych robotniczych. To, co wówczas 
było tylko nadzieją, stało się rzeczywi- 
stością. Hiszpanja zaczyna uprzemysła- 
wiać się. Otwierają się drogi do demo- 
kracji, Niewąteliwie dużo jeszcze istnie- 
je przeszkód. Lecz federacja zawodowa 
stała się potęgą rzeczywistą. Działa ona 
dzisiaj w ścisłej łączności z partją so- 
cjalistyczną. Jedna i druga potężniały 
pod dyktaturą i są obecnie najsolid- 
niejszą opoką wolności, najwyraźniejszą 
zapowiedzią lepszej przyszłości. Prze- 
szły ciężkie chwile. Nie wyłączają mo- 
żliwości, że mogą przeżywać chwile je- 


Konferencja Okręgowa przedsta- 
wicieli Polskiej Partji Socjalistycznej, 
Niemieckiej Socjalistycznej Partji Pracy, 
Partji „Bund“ i Klasowych Związków 
Zawodowych, odbyta w dniu 25 lutego 
1930 roku w sali ŁOKR PPS przy ulicy 
Piotrkowskiej 83 stwierdza, że oo dłuż- 
szego czasu szalejący kryzys gospodar- 
czy w całym przemyśle krajowym a w 
szczególności w przemyśle włókienni- 
czym i metalowym na terenie m. Łodzi 
i okolic, kapitaliśćci wykorzystują na po- 
gnębienie i steroryzowanie klasy robo- 
tniczej przez obniżanie głodowych płac 
robotniczych, masowe redukcje robo- 
tników oraz zwalnianie z pracy robo- 
fnisów starych i należących do Związ= 
ków zawodowych, co potęguje coraz 
większy niepokój mas robotniczych. 
Przez dotychczasowe środki walki z kry. 
zysem i pomocy bezrobotnym zastoso- 
wane przez Rząd nie osiągnięto zamie- 
rzonego celu w kierunku ulżenia doli 
bezrobotnym, względnie złagodzenia lub 
zahamowania kryzysu gospodarczego. 

Pomimo kilkakrotnych z naszej 
strony wystąpień do czynników rząda- 
wych z _ konkretnemi i mo- 
źliwemi środkami, któreby istotnie mo- 
gły złagodzić groźne położenie mes, 
Rząd, nie uwzględniając przez nas wy- 
suniętych postulatów, wkroczył na inną 
drogę, drogę o charakterze filantropij- 
nym, na której w skutkach swych nie 
może osiągnąć celu wobec zubożenia 
całego społeczeństwa. 

Na skutek powyższego uważamy 
za wskazane ponownie wystąpić do 
miarodajnych czynników niejako z o- 
strzeżeniem, że należy zawrocić z błę- 
dnie obranej drogi, bowiem uważamy, 
że przy pomocy racjonalnych zabiegów 
Rząd, mający cały szereg środków do 
swej dyspozycji i o iłe je niezwłocznie 
i energicznie zastosuje będzie w mo- 
żności sytuację opanować. A zatem ze- 
brani postanawiają domagać się, aby 
Rząd natychmiast wystąpił z odpowie- 
dnim programem walki z kryzysem i 
bezrobociem, uwzględniając między in- 
nemi następujące postulaty: 

1. Wprowadzenie pod obrady Sejmu 
noweli do ustawy z dnia 18 lipca 1924 
roku o zabezpieczeniu robotników na 
wypadek bezrobocia,  przedłużającej 
okres zusiłkowy do 26 tygodni w roku 
oraz podwyższającej wysokość norm 
wypłacanych bezrobotnym zasiłków; 

2. Wprowadzenia natychmiast na 
zasadach ustawowych państwowej akcji 
doraźnej pomocy dla ystkich bez- 
robotnych, starców i inwalidów pracy 
oraz robotników młodocianych. 


3. Natychmiastowego przyznania 


zasiłsów z Funduszu Bezrobocia tym 


szcze cięższe, niż dotychczas. Lecz ma- 
ją zaufanie do siebie i Międzynarodów- 
z r zaufanie, może mieć zaufanie do 
nich. + 


Przed kilku dniami organ naszych 
towarżyszów „El Socialista“ pisał, że 
przygotowuje się nowa ofenzywa prze- 
ciw związkom zawodowym i partji so- 
cjalistycznej. Można być pewny, że po- 
trafią stawić jej czoła z tą energią i 
spokojną stanowczością, która w czasie 
trudnych lat powojenaych zawsze ce- 
chowała ich akcję. 


_ „Będziemy działali — oświadczają 
oni w swym manifeście — w miarę na- 
szych sił i wedle okoliczności zewnę- 
trznych. O ile wolność zostanie mniej 
lub więcej odbudowana, wyzyskamy ją 
jako broń w naszej walce i w każdym 
razie będziemy usiłowali działać w każ- 
dem miejscu, dokąd nasi towarzysze 
lub głos obywateli pośle nas do legal- 
nego ich reprezentowania”. 


Tà wytyczna działania jest wyty- 
czną demokracji socjalnej wszędzie, 
gdzie prowadzi walkę. Deklarację tę 
cenzura królewska zabroniła ogłosić w 
Hiszpanii: jest obowiązkiem Międzyna- 
rodówki rozpowszechniać ją jaknajsze- 
rzej. E. Vandervelde. 


Postulaty Robotniczej Łodzi 


wszystkim robotnikom, których pełny 
zarobek tygodniowy nie przekracza trzy- 
dniowego umówionego zarobku. 

4. Zorganizowanie w porozumieniu 
z samorządafni i Kasą Chorych odpo- 
wiedniej pomocy lekarskiej dla hezro- 
botnych na koszt Państwa. 


5. Zorganizowanie pomocy w pos- 
taci odżywiania i odzieży. 


6. Zogwarantowanie samorządom 
odpowiednich kredytów na zorganizo- 
wanie i prowadzenie robót publicznych 
i inwestycyjnych celem zatrudnienia 
większej ilości bezrobotnych. 


7 Wstrzymanie podwyżki komor- 
nego dla mieszkań robotników jedno i 
dwuizbowych oraz wstrzymanie eksmisji 
dle bezrobotnych i półbszrobotnych. 


8. Bezwzględnego przeciwstawie- 
nim się usiłowaniom przemysłowców 
obniżenia płac robotniczych i pogor-, 
szenia warunków pracy. 


9. Dopilnowania przez inspekcję 
pracy, by w poszćzególnych zakładach 
pracy przestrzegano ustawodawstwa 
ochronne, a w szczególności 8-godzin* 
ny dzień pracy. 


NOWE SYNEKURY 


dla prystorjanów 


Ofiarami polityki: p. Prystora paść 
mają według informacji t. zw. miaro- 
dajnych źródeł politycznych samorządy 
Kas Chorych w Pabjanicach i Zduń- 
skiej-Woli. Na stanowiska komisarzy 
są upatrzeni burmistrz miasta Aleksan- 
drowa Marjan Andrzejak i burmistrz 
m. Konstantynowa Franciszek Gryzel, 
|dwa filary BBS-u- na terenie powiatu 
łódzkiego. Gespodarka tych dwóch pa- 
nów dała się mocno we znaki samo- 
rządom Alaksandrowa i Konstantynowa, 
tak, że mianowanie ich komisarzami 
ma na celu nietylko zapewnienie im 
dobrych posadek, ale i ułatwienie akcji 
wyborczej BB. i BBS, w tych miastac| 
przy odbyć się mających w roku bie- 
żącym wyborach komunalnych. 


P. Andrzejak czeka na sprawę 
karno-sądową za przywłaszczenie miej- 
skich pieniędzy w elektrowni Łódzkiej, 
a p. Gryzel równieź nie może się wy- 
liczyć w gospodarce miejskiej i wysta- 
za weksle, dopuszczając je do pro- 
estu. 


v P= 


Nr. 10 > i ii ŁODZIANIN 5 
z ż cia tji którem dokonano wyborów nowego Zarządu. |Zniżka cen chleba pytlowego i ra- postanowiono obniżyć cenę chleba pytlowego z 

y par Ji Na negaron ea TAA | 38 gr. do 35 gr. za kilogram, chleba razowego 

£ A Marz 2 | A a gr. do gr. za kilogram 
Nowy komitet na Kozinach. |26. ll. r. b. zarząd ukonstytuował się, jak zowego. Ceny mąki pszennej i bułek pozostawio- 
b AELE N następuje: Pod przewodnictwem tow. wiceprezydenta |no bez zmiany. 
Wybrany na konferencji dzielnico- Tow. Grodzicka — przewodnicząca |Rapalskiego odbyło się posiedzenie sekcji | Ceny powyższe obowiązują od środy 26 
wej nowy komitet dzielnicy Koziny „  Moskiewiczówna — wice przew. |Przetworów zbóż chlebowych i w wyniku obrad lutego r. b. 


ukonstytuował się jak następuje: 

1) Przewodniczący t. Potkański 
Józef, 2) Wice-przewodniczący i dział 
oświatowo-prasowy t. Dolecki Włady- 
sław, 3) Wice-przewodniczący, opiekun 
An i (Res do O. K. R-u Eo =e - 
lagacki Ignacy, 4) Sekretarz t. Michalecki | ` H 
Bofeslow, 5) Skarbnik t. Stachurskl Komunikat. 
Zygmunt, 6) Zastępca sekretarza i dele- 


Jasiniakówna — sekretarka 
Majkowska — zast. sekretarki 
Sobołewska — skarbniczka 
Michałowska — kolporterka 
Purtalówa — członkini zarządu, | 


Í Orkiestra symfoniczna pod kier, A. Czudnowskiego 

| Ceny miejsc zniżone. W soboty od g, 2 do 
4-ej po poł. i w niedziele od g. 12 do 3 po poł. 
wszystkie miejsca po 50 i I zł. 


" 
0 
» 
» 


zwaliska || 
5 24 Łodzi, jak już donosiliśmy, utworzyło $ ZA JAM > E. Dziś i dni następnych! 
gat do Komisji Pracy t. Jaroszek Mar- E AN o ea LAA partsi ao a Arcydzieło słynnej wytwórni Metro-Goldwyn-Meyer wykonane całkowicie 


| 
Vail, 1) Bibljotekarz t. Jaworski Ed- Pierwsze zebranie tymczasowego Zarządu, | dzięki najnowszemu wynalazkowi technicznemu w kolorach naturalnych 
ward, 8) Zast. bibljotekarza i deleg. do |w skład którego wchodzą p.p. Dr Klinger, Dr. | Olśniewająca ferja barw — Film który czaruje i zachwyca 
| 


Wydz. Kobiet t. Nastarowiczówna He- | Mision, tow. ławnik Purtal, naczelnik wydziału | 


$ shis | Rosset, wiceprezes Sądu, Okręgowego Stefan 
lena, 9) Gospodarz i komendant milicji | Świderski, odbyło się dnia 19 b. m. Na prze- | y J 
t. Adamski Jan. wodniczącego tymczasowego Zarządu wybrano | 
-ra Misjona, a na sekretarza D-ra Klingera | 
HERBATKA TOWARZYSKA. Uchwalono dokooptować do Zarządu wszystkich | 55 


W sobotę, dnia 1 marca r. b. od- |zastępców ze względu na ogrom pracy organi- 


będzie się herbatka towarzyska dla anibal: Do składu Zarządu tymczasowego Romantyczne dzieje najsłynniejszychľżeglarzy świata Wikingów, ich bohaterstwo 
A tii A ejdą zatem jeszcze p.p. Dr. Leyberg, Dr. Ła- 7 Pf y 
członków i członkiń dzielnicy Koziny. | ayáski, Dr. SHbniewsni Dr Erki bou miłość i niezwykłe przygody. W rolach głównych: nowa gwiazda amerykańska 


Í Początek o godzinie 6 wieczorem. | tem uchwalono zająć się werbunkiem członków 
x na terenie m. Łodzi, przyczem uchwalono skład- 
Nowy komitet dz. na Bałutach, | kę minimalną w wysokości 50 groszy miesięcz- 


i AR nie. Jako cel najbliższy pracy wyznaczono ener- 
Nowy Komitet dzielnicowy, wybra- |gicznią propagandę (artykuły, odczyty i t. d.) oraz DONALD CRISP i ANDERS RANDOLPH. 


ny na konferencji dzielnicowej, odbytej |celem zapoznania szerokiej publiczności z za- 


w dniu 16 lutego r. b. ukonstytuował |daniami eugenji i jej doniosłem znaczeniem | — - 
się następująco: dla poprawy rasy. h Początek przedstawień o godz. 4 po poł., w soboty o godz. 2-ej, w niedziele o godz. 12-ej, 
P dni Eg? Kista- Towarzystwo Eugeniczne ma w swym pro- 3 A 
1) Przewodniczący ow. Kasta- |gramie prac otworzenie specjalnej przychodni == m ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


niak Leopold, 2) Wice-przewodniczący— |eugenicznej, składającej się z poradni przed-  RONEGETYW R RZESZA. | SZK 
/tow. Mierzwiński Bolesław, 3) Sekretarz | ślubnej i wenerycznej, gdzie za minimalną opła- | 
V i Bibljotekarz — tow. Wajnert Jan, 4) |ta każdy znajdzie fachową poradę i pomoc 


Zast; sekretarza tow. Zborowski Fran- |P o genien liłszych informacji udziela 

siszek, 5) Skarbnik -- Lorenc Józef. | Sekretarz Towarzystwa Eugeniczego. Dr. Klinger 

6) Gospodarz — tow. Milczarek Józef, Za od godz. 10 do 12 (ul. Andrzeja 2, | a 
el, 132-28). 

7) Kolporter = tow. Szmyt Adam, 8) Sekretarz: Przewodniczący: | 

Komendant milicji — tow. Koźmiński | (-) Dr. P. Klinger. (-) Dr. B. Misjon. 


Mieczysław, 9) Członek komit. tow. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 
1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. 


Płoszajski Jan. Lo Masa (D.da pap, |Nr. 91 poz. 527), Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 paździer- 
Komisja Rewizyjna: tow.tow. Skar- | nick aK Li ady k da Rdz nika 1929 roku, o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego prze- 
bek, Pawlicki i Chudzik. (keel U ICH jack owssa X zagubiła tworów oraz cegły, (Dz. U. R. P. Nr, 81 poz. 607), Rozporządzeniu Wojewody 
a à SA ymację ez Kl ową Z h RR CE Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalania cen, 
Dzielnica Lewa wy. BIEŻ Ek NN wiązek Pra- | wyrażonej na posiedzeniu w dniu 24 lutego 1930 roku — niniejszem podaję do 
4 Jnljusza 28. cowników omunalnych i Instytucji wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 


inie | Użyteczności Publicznej. 
W sobotę, dnia 1 marca, o godzinie | <5. MR ESE Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 181 z dnia 24 luiego 1930 roku zostały 


ln kad OE EYE I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi | Wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 


ków i sympatyków. »IIN t bóż chleb h 1 kg. detalu: 
„SPLENDID a przetwory zbóż chlebowych za g. w detalu 


Referat ekonomiczny p. t. „Pije Ku- 
ba doJakóba* wygłosi prof Mikołaj Skiba. 


O liczne i punktualne przybycie u- mąka pszenna 55*/, zł. 0.64 


Narutowicza 20. 


prasza Komitet rattan om mąka pszenna 65'/, zł. 0.60 

Dzielnica Górna. Dziś i dni następnych! chleb żytni pytlowy 65'/, zł. 0.35 

W sobotę, dnia 1 marca r. b. o g. || Cała Łódź musi przybyć, by zobaczyć 2-u kg. bochenek chleba żytniego pytlowego 65%, zł. 0.70 

godz. 6 wiecz. odbędzie się ogólne ze- ||i usłyszeć najwspanialszy program hte kow A. 0.30 
branie (masówka) dla członków i sym- || filmu dźwiękowego, złożony z emo- à s SA 

patyków. =. cjonującego dramatu bułki zł. 1.00 

Referat o sytuacji politycznej i go- 1 bułka o wadze 5 dkg. zł. 0.05 


j i tow. ł Kowalski. | 
oar ART AA Paad UPADŁY ANIOL“ (1 kg. bułek winien zawierać 20 szt.) 
LL) W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrzn. 


iec: e Aaa AL ÓKE: EJ: a e ,||winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani przez 
ERNA 83, AIER dla €złonkówii wspaniałej rewji międzynarodowej. | | władzę administracyjną I instancji według art. art. 4 i 5 wyżej zacytowsnego Roz- 
wprowadzonych gości. Muzyka różnych narodów. porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 
Referat na temat „Zadania i działal- | 10.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
ność Wydziału Opieki Spotecznej" wygło” || oraz niezrówn. intermezza tanecznego Ustaw Karnych. 
si tow. ławnik Purtal. Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia 


Towarzyszki i towarzysze stawcie Gdy noc zapadnie |następnego po ogłoszeniu. 
się licznie Na aparatach „Western-Electric* Łódź, dnia 25 lutego 1930 roku. 
Wydział Kobiecy przy Ł.0.K.R.P.P.S. 
Dnia 17. IL r. b. odbyło się Ogólne || Początek seansów o godz. 6, 8 i 10 w. 
Zebranie Wydziału Kobiecego P. P. S. na 


Wicerezydent m. Łodzi 
(©) St. RAPALSKI 


|EZERSUWĘZPY Ra 
4 i ją 5 R 
ODEON | mu» )WODEWILi =, (CORSO 
E 


Ea x na 
A a a l l a A ln l A a A BAAAAAAAARAAAADA MI Stopnychi BAAAAAADAAAAM 
J o HN G ILBE RT Wielki dramat erotyczny o przygodach pięknej pogromczyni serc mąskich p. t. 


w fascynującym dramacie czeru i namętności p. t, 
Tragiczne dzieje milości 
ŁY ( Z AR młodzieńca, którego o- 
R dalkac 00) jako kusząca i zmysłowa JACQUELNIE LOGAN 


W roli kobiecej urocza JEANNE EAGLES w pozostałych rolach: ALAN CHALE i ROBERT ARMSTRONG 
Nad program FARSA Nad program FARSA | Nad program FARSA Wyświetlają Odeon i Wodewil jednocześnie Nad program FARSA 
koe taae] Ges i 


Arcydzieło wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer, reżyserji słynnego Victora Sjóströma 


b „Maski Erwina Reinera” 


Teatr Świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


ul. Żeromskiego 74/76. 


CENY MIEJSC: I — I zł., II — 75 gr., Ill — 50 gr. 
Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9 i 16. 


DZIŚ 1 DN! NASTĘPNYCH! 


Według rożgł pow. Jakóba Wassermsna. Historja nadziemskiej miłości i wiecznego pożądania. a 
Fascynująca kreacja H jako nieprzebierającego w 
króla amantów Johna Gilberta środkach nowocz. Don Juan 
przepięknej ALMY RUBENS i czarującej wiedenki EWY VON BERNE. 
R D 


Kino-Teatr Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
Sienkiewicza 40. 

Początek seansów w dni powszednie z wyjątkiem sobót, 

o g. 4 pp, zaś w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poł. 

Ostatni seans o g. 10 w. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH I 


„Pod Pręgierzem Hańby "| Dzika Miłość 


awh Vilma Banky wi LouisWolheimiWalter Byron} W roli gt. DOLORES del RIO 
dna a 


Miejski DLA DOROSŁYCH DLATMŁODZIEŻY 


Kinematograf Oświatowy Zemsta Frabiego Monte Christo 


Tel. 118-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. 


RZEMIEŃ 


PRZY 


Nr. 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 10 marca 1930 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych 
osób za nieuiszczone podatki i opłaty: 


Wkładki i kary na rzecz Funduszu Bezrobocia. | 
1 Cheber Ch. M, Stodolniana 5, meble 
2 Em-Ge-Ko, Gdańska 77, maszyna do pisania, | 

pończochy, rękawiczki 
3 Rozenthal J. Piotrkowska 156, 16 tuz skarpetek | 

W dniu 11 marca 1930 r. między godz. | 

9-tą rano a 4-tą po południu. 

Wkładki i Kary na rzecz Funduszu Bezrobocia. | 
4 „Belting“, Piotrkowska 218, prasa do klejenia 


pasów 

5 Chawkin,5Tow i Sztylerman, Sienkiewicza 72, 
200 kg. przędzy wełn. 

6 „Viktorja“ bar, Piotrkowska 63, maszyna do 
pisania 


W dniu 12 marca 1930 r. między godz. 
9-tą rano a 4-tą po południu 
Wkładki i Kary na rzecz Funduszu Bezrobocia. 

1 Dobrecki Ją, Żeromskiego 54, meble 
8 Krell i Wojdysławski, Piotrkowska 218, towar 
9 Ramisz P., Ciasna 21, meble 
10 Rozenblat D. Piotrkowska 218, maszyna do 
pisania, meble 
11 Szyfter M, Piotrkowska 187, kasa ogniotrwała 
12 Tasma H , Piotrkowska 117, maszyna do szycia 
13 Tyller Ch. J, Tramwajowa 11, maszyna do 
pisania i liczenia, meble 
14 Zilke K. A., Juljusza 9, kasa ogniotrwała 
Państwowy i Komunalny podatekod nieruchom. 
15 Berger E., Zielony Rynek 6, meble 
ki6żBajroch J, Ogrodowa 1, palta 
11 Braun Fr, Wspólna 15, meble 
18 Czechlewski A, Wawelska 30, meble 
19 Fiszer J., Nowomiejska 4, meble 
20 Jasiński! l” Żytnia 10, meble 
21 Kain M.;' Nowomiejska 2, meble 
22 Kimmelteld E., Północna 12, meble. 
23 Kapłan D., Północna 16, meble 
24 Kraft K., Zgierska 29, 1000 but. różnych 
likierów 
L Podatek od lokali. , 
25 Aj Florentyna, Limanowskiego 116, towar w 
sklepie 
26 Ajber S. Kazimierz 12, meble, maszyna do 
szycia 
21 Binsztok Sz., Brzezińska 51, meble 
28 Boronsztajn P., Konstantynowska 77, meble 
29 Brzozowski F., Kilińskiego 7, pianino 
30 Braczkowska E., Pomorska 4, meble; kasa 
ogniotrwała 
51 Borensztajn Z., Pomorska 4, meble 
32 Bacharjer.N, Pomorska 8, meble 
33 Chmielnicki N., Pomorska 11, meble 
34 Burchardt I, Ekierta 10, meble 
35 Bornsztajn M, Skwerowa 15, meble 
36 Berkowicz L., Zgierska 38, meble 
137 Cukier L, Brzezińska 5, meble 
138 Cytryn B., Kilińskiego %, meble 
| 39jChanachowicz J., Pomorska 23, meble 
140 Chaskielewicz Ch., Pl. Wolności 3, meble 
Doktorczyk I., Aleksandryjska 15, meble 
Dawny A. 11 Listopada 40, meble 
Dafner O., Zgierska 14, meble 
Fangrad J.. Brzezińska 45, meble 
Grawe N., 11 Listopada w esi 
Grynbaum B, Ogrodowa 10, meble 
Grynszpancholc N., Północna 6, meble 
Grynberg A. PI. Wolności 6, meble 
Halbersztadt S, 11 Listopada 7, meble 
Herszkowicz R., 11 Listopada 79, meble 
Hunel Ch, Pl. Wolności 6, maszyna do szy- 
cia, meble (4; 
Hutnik J., Zgierska 24, kasa, stoliki 
Hełpern |, Zgierska 28, meble 
54 Horn H., Zgierska 63, meble 
55 Joffe Sz., Pomorska 7, meble 
56 Jakubowicz H, Pomorska 15, meble 
57 Joskowicz Z., Zgierska 11, woda kolońska, 


mydła 

Krygier C, 11 Listopada 78, meble 

Karaś, Północna 23, meble 

Kepler G., Pomorska 4, meble 

Karpia sukc, Pomorska 19, meble A 

Kudesz P., Solna 5, meble, maszyna do szycia 

Korzeń L., Pomorska 26, meble 

Kulisz E., Pomorska 26, meble 

Karsz T., Zgierska”104, skóra 

Kramer K, Zgierska 21, meble 

Klaperzak N., Zgierska 16, obuwie 

Lewin Sz, Pomorska 4, meble 

Lejboygier l., Pomorskaf11, meble 

Lerman E., Pomorska 19, meble 

Lubociński J., Wolborska 38, meble 

Lubowicz Z., Zgierska 15, meble 

Lipski H., Zgierska 5, meble 

Meshaus L, Gdańska 11, meble 

15 Mądrowicz M., 11 Listopada 3, meble 

76 Medelson A. Pl. Wolności 7, pianino 

Mendelson M, Piotrkowska 17, meble 

Muszyński B., Zgierska 26, meble 

Majman CH. Jerozolimska 6, maszyna do 

szycia, meble Á 

Nagel L, Wolborska 9, naczynia kuchenne 

Olszer M.. Pomorska 57, meble 

Ordynans H., Wolborska 25, meble 

Rozencwajg G., Pieprzowa 4, meble 

Rudzki B., 11 Listopada 42, meble, maszyna 

do szycia 

Rybak E., Kilińskiego 7, meble 

Rozenblum S, Pomorska 4, meble 

87 Rakowski B., Pomorska 6, meble 

88 Szwarc N., Jakuba 3 meble 

89 Sztajn M, 11 Listopada 9, meble 

Skorasiński |, Gdańska 11, meble 

Soboczyński M, Kilińskiego 7, meble 

Skosowski H., Nowomiejska 29, meble 

Sochaczewska Ch, 11 Listopada 9,*meble 

94 Sumeraj M., Pomorska 6, meble 

95 Sztacberg M; Pomorska 11, meble 

96 Skrzyniek M., Pomorska 29, meble 

97 Szałada'ewski l., Zgierska 17, mebłe 

98 Tempelhof H, St. Rynek 14, meble 5 

99 Wize J., Pomorska 119, maszyna do szycia 
meble 

100 Wajnerman M., Plac Wolności 3, meble 

101 Witelsohn D., Zgierska 42, meble 


88 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysokości 1 mi imetra 


| 103 Zajdenfeld B., Franciszkańska 17, fortepian, 


102 Wajntraub l, M., Nowomiejska 6, mebla 


meble 

104 Związek Kupców Rybnych, Pomorska 18, 
meble 

105 Zylberberg A., Zgić rska 9, meble 

25 proc. podatek od oświetlenia elektrycznego 
k i gazowego 

106 Taradajka R., Pl. Kościelny 4, meble 

107 Wajsberg N., Rybna 17, meble 


Opłata za prawo jazdy po mieście 
108 Antosiak N., Rogowska 1-13, dwa wozy 
2%, opłata od umów o przeniesieniu wlasności 
nieruchomości. 

109 Aptekarz M., Dolna 12 szafy 

110 Frajlich M., Łagiewnicka 17, kredans 
111 Gluba J, Heuslera 35, maszyna do 

szycia, meble 
112 Gutman M., Kalenbacha 21, tremo 


113 Gross i Lichman, Kielbacha 8/10,| 
meble 

114 Lisik St, Aleksandryjska 29, radjo- 
aparat ¥ 


115 Masło Ch., Lutomierska 14, meble | 
116 Szwarc Ch. Wólczańska 61, kredens | 


Podatek 'od przedmiotów zbytku, 


117 Szpakiewicz T., Juljanowska 8, meble 
118 Fogel R, Kilińskiego 13, maszyna do 
pisania 
Składka na rzecz gminy żydowskiej. 


119 Frydlender Sz., Aleksandrowska 111, 
kasa ogniotrwała, maszyna do pisania 

120 Krajcer J,, Mickiewicza 7, meble, ma- 
szyna do szycia 

121 Putersznit H., Bazarna 8, meble 

122 Olszer Sz., Jakuba 14, kredens 


W dniu 13 marca 1930 r. między godz. 
9-tą rano a 4-tą po południu. 
Składka na rzecz Funduszu Bezrobocia. 


123 Sztrauch B-cia, 28 P. Strz. Kan. War- 
sztat ang elski 
124 Goldberg M., Nawrot 14, 1000 kg mąki 
Państw. i Komunalny podatek od nieruchomości 
125 Lubochiński Ch., Podrzeczna 11, meble 
126 Morawski J., Smugowa 28, meble 
127 Milgrom H., Północna 13. meble 
128 Pańszczyk W., Zgierska 132, obuwie | 
129 Weinert E., 11 Listopada 45, meble 
130 Złatkowski I., Zgierska 84, meble 
131 Zycer Ch., Nowomiejska 39, towar 


Podatek od dochodu. 


132 Mordjaner B., Sienkiewicza 3/5, ma- 
terjały damskie 


Podatek od lokali. 

133 Arkusz l.. Południowa 18, meble, 

do szyci 

134 Aleksandrowicz Ch., Zawadzka 23, meble 

135 Breitbart A., Andrzeja 46, meble 

136 Beme A, Andrzeja 47, kasa ogniotrwała, 
szafa 

137 Bezdeski J., Cegielniana 57, kredens 

138 Bryczkowski H., Cegielniana 75, meble 

139 Bławat H., 28 p. Strz. Kaniowskich 27, kre- 
dens 

140 Cymerman J, Gdańska 9, meble 

141 Cieplucha J., Piotrkowska 17, meble 

142 Cywińska M., Zachodnia 52, meble 

143 Chabińska M, Zawadzka 23, meble 

144 Cymer L., Zawadzka 40, meble, żyrandol - 

145 Diszkin S., Piotrkowska 24, meble 

146 Dunkelmen A., Zawadzka 20, meble 


maszyna 


147 Jóźwiak M., 28 p. Strz. Kaniow. 25, meble 
maszyna do szycia 


Przetara. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 12,000 m.* 


kamienia polnego do brukowania ulic. 


Wzór oferty, warunki ogólne i techniczne i wzór umowy są do nabycia 
w Wydziale Budownictwa (Oddział Komunikacji) Plac Wolności 14, II piętro, po- 
kój 35, codziennie od godz. 9—13 za opłatą zł. 5—. 


Oferty z oznaczeniem ceny jednego 


| loco place, położone w granicach miasta Łodzi, a wskazane w warunkach ogól- 
nych przetargu — należy składać w Wydziale Budownictwa, Plac Wolności 14, 
IIl piątro, pokój 44, do dnia 13 marca 1930 roku do godz. 11.30, w kopertach 
podwójnych, zapieczętowanych i zalakowanych pieczęcią firmową, z napisem 
„oferta do przetargu na dzień 1$ marca 1930 roku na dostawę Kamienia pol- 
zpodaniem nazwy i adresu oferującej firmy. Koperta wewnętrzna winna 
zawierać ofertę, podpisane warunki ogólne i techniczne przetargu, oraz przejrza- 


ny wzór umowy — zewnętrzny zaś — 
Magistratu m. Łodzi. 


Wadjum w wysokości 39/, od vferowanej sumy, może być złożone w go- 
tówce bądź, też w wartościach, wymienionych w warunkach ogólnych przetargu. 
Oferty mogą być składane na całość dostawy lub na jej część, lecz nie 


mniejszą od 1.000 m.*. 


Oferty będą otwarte w dniu 13 marca 1930 r. o godz. 12-ej w Wydziale 
Budownictwa, Plsc Wolności 14, III piętro, pokój 43. 
Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferentów, jak również prawo nie- 


przyjęcia żadnej oferty. 


Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożone po terminie, 


nie bądą rozpatrywane. 


Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy) 


148 Eilenberg J., Lipowa 3, meble 

149 Ejbuszyc A., Zawadzka 40, meble 

150 Ginter A Andrzeja 45, meble 

151 Grinwald M. Andrzeja 47, meble, patefon 

152 Grynberg Sz., Cegielniana 66, kredens 

153 Gwis F., Zagajnikowa 6, meble 

Gliksberg 1, Południowa 16, meble 

Goździk Sz., Zawadzka 21, meble 

Hercberg M., Andrzeja 38, pianino 

Holcman M., Andrzeja 45, meble 

Hasilew I, A., Piotrkowska 27, meble 

Hofrichter M, Piotrkowska 134 2 rowery 

Hopper J., Piotrkowska 85, meble 

Honigstek M., Wschodnia 69, maszyna 

pakowania towaru, waga 

Jędszejewski W., Andrzeja 17, meble 

163 Inzelsztajn Sz, Cegielniana 87, meble 

164 Jarkiewicz F, Lipowa 36, meble 

165 Judelewicz H, Zawadzka 52, meble 

166 Joskowicz Sz., Zachodnia 68, meble 

167 Kifer L., Andrzeja 37, kredens 

168 Kamionka J., Andrzeja 38, meble 

169 Krotowski b., Cegielniana 64, kredens 

170 Kurcbard H., Cegielniana 66, kredens 

101 Klajnierec K, Cegielniana 66, meble 

172 Krauskopf F, Cegielniana 71, meble 

173 Kopelmanowa K., 28 p. Strz. Kaniow. 55, 

meble 

Kowalewski B., Gdańska 12 szafa 

Kilbert A, Piotrkowska 17, 1neble, maszyna 

do szycia 

Krauze Í, Zawadzka 23, meble 

Kiwecki Zawadzka 33, maszyna do szycia, 

meble 

Kinrus J., Zawadzka 34, meble, maszyna do 

szycia 

Lipmanowicz K, Cegielniana 66, meble 

Lichtensztajn B., Cegielniana 102, 10 mtr. 

drzewa 

Lisowski R., 28 p Strz. Kaniow. 19 kredens 

Lewi M, Piotrkowska 37, meble żyrandol 

Łapp S., Południowa 25, meble 

Licker E., Piotrkowska 136, kasa ogniotrwała 

Lewin B., Zawadzka 35, meble 

Lipiński M. Piotrkowska 19, 40 mtr. towaru 

Lajzerowicz J., Zawadzka 33, meble 

Margules L., Andrzaja 11, kredens 

Michalak K., Andrzeja 44, meble 

Markusfeld W., Cegielniana 114, meble 

Maranza H., Zawadzka 30, meble 

Majersdorf Ch, Zawadzka 49, maszyna do 
szycia, meble 

Olszanecki Ł., Zawadzka 12, kredens 

Pawlak St., Andrzeja 15, zegar 

Pryszynowski D., Lipowa 31, 
trwała, szafa 

B-cia Płotkin, Piotrkowska 21, towar 

Prusicki A, Piotrkowska 189, krzesła 

Rzczać A., Andrzeja 48, meble 

Rozencwajg S. Andrzeja 48, meble 

Rozenberg L., Zieiony Rynek 3, meble 

Rak M, Zawadzka 12, kredens 

Rapuch Kaufman, Zawadzka 33, meble 

Szewczyk J., Andrzeja 22-4-6, meble 

Skowroński D, Andrzeja 39, kredens 

Szerkowski Sz., Piotrkowska 192, meble 

Stalk Ch., Wólczańska 97, meble 

Stow. Jubilerów, Zawadzka 4, meble 

Szwa:cherg M., Zawadzka 10, pianino 

Szejnwald Sz, Zawadzka 44, 2 szafy 

Szlamowicz M., Zawadzka 39, kredens 

Tiberg l, Wólczańska 65, meble 

Tabakman M. M, Andrzeja 22-4-6, meble 

Tarnowski M., Andrzeja 52, meble 

Ulbrich K. Fr.. Andrzeja 53, meble 

Urbajtel M, Piotrkowsa 22, meble 

Weyland O., Andrzeja 27, kredens 

Wassenberg A., Andrzeja 45; meble 

Wolf J., Cegielniana 65, meble 

Wajntraub Sz. Zawadzka 40, meble 


Podatek widowiskowy. 


154 
155 
156 
157 
15 
159 
160 
161 do 


162 


174 
175 


176 
177 


| 
kasa ognio- 


220 Chanachowicz J, Pomorska 23, pianino 
221 Hercberg S. i L., Kilińskiego 40, meble 
922 Rybarkiewicz, Piotrkowska 65, pianino 
223 Ulrychs M. Piotrkowska 45, stoliki marmur. 
224 Wolf M, Narutowicza 5, 10 foteli 
Podatek za prawo jazdy po mieście 
225 Bialer M., Narutowicza 31, zegar 
226 Grynberg M., Zawadzka 44. meble 
227 Gwis Fr., Zagajnikowa 6,f4meble 


metra sześciennego kamienia polnego — 


dowód złożenia wadjum do depozytu 


MAGISTRAT M. ŁODZI. 


Państwowy podatek od lokali za rok 1925 


228 Bialer M, Narutowicza 3!, zegar 

229 Bajgelman i Korngold, Moniuszki 1, pianino 
meble 

230 Krasnopolski M. Zachodnia 57, meble 

231 Rozenberg Br., Piotrkowska 103, kssa ognio- 
trwała, meble 

25 proc. opłata od oświetlenia elektrycznego 

i gazowego { 

232 Diszkin Z. Piotrkowska 8, kasa ogniotrwała 

meble 


Pddatek od przedmiotów zbytku, 


235 Tesche E., Ewangelicka 16, biurko 
234 Zerndt E., Wóczańska 98, meble 


Podatek Komunalny od lokali. 
235 Cederbaum M., Wschodnia 65, meble, 


maszyna do szycia 


236 Cudak J, Zawadzka 15, kredens 
Składka na rzecz Gminy Żydowskiej. 


237 Grynsztajn 1., Al. Kościuszki 10, ma- 
szyna do pisania 

238 Kac P, Al. Kościuszki 1, meble 

239 Kenig E, Narutowicza 4, meble 

240 Ha;man H, Zachodnia 35, meble 

241 Olszer |, Narutowicza 58, zegar 

242 Szczybuk G., S.enkiewicza 9, kredens 

245 Tyber L., Al. Kościuszki 21, meble 

244 Tenenbaum J, Al. Kościuszki 29, pia- 
nino, meble, radjo-aparat 

245 Taub S., Zachodnia 68, meble 


W dniu 14 marca 1930 r. między godz. 
9-tą rano, a 4 tą popołudnia. 
Składka na rzecz Funduszu Bezrobocia, 


| 246 Śpiewak M. i S:ka, Piotrkowska 252, 


kasa ogniotrwała 
247 Chrzanowski A., Wolborska 26, szafa 


Podatek państw. i Kom. od nieruszomości. 


248 Beeck A., Podleśna 14, meble 
249 Edelstein R., Kilińskiego 25, meble 
250 Krauskopf Ch., Kilińskiego 69, meble 
251 Piotrowski H., Ogrodowa 2, meble 
252 Lipszyc A, Wólczańska 6, urządzenie 
"biura 
253 Markiz J., Zeromskiego 95, meble 
254 Szymańska St, Żórawia 4, meble 
255 Wicke E., Kopernika 36, fortepian 
256 Zurkowski J., Podleśna 13, meble 
257 Grinlas A., Skwerowa 22, meble 


Podatek od lokali. 


258 Bronzel H., Piotrkowska-141, meble 

259 Boehme J., Radwańska 5, szafa 

260 Engelman R., Wólczańska 168, kredens 

261 Frenkel Ch., Piotrkowska 207, kredens 

262 Grzelczak M, Rokicińska 56; meble, 
patefon 

263 Golc M., Wólczańska 222, radjo-aparat 

264 Hofman B-cia, Rokicińska 10a, szafa 

265 Hajman J., Wólczańska 222, kredens 

266 Jungowski J., Piotrkowska 128, szafa 
maszyna do szycia 

267 Klajn Sz., Rokicińska 24, meble waga 

268 Langhof A, Wólczańska 157, pianino 

269 Potz W. Radwańska 38, meble 

270 Potz Cz, Radwańska 38, moszyna do 
szycia 

271 Przygórski A., Wólczańska 212, warsz- 
tat tkacki 

212 Raschig R., Główna 23, maszyna do 
pisania, kasa ogniotrwała 

213 Rybowski Sz, Kilińskiego 163, meble 

274 Samet b-cia, Kilińskiego 200/204, 
maszyna do pisania, maszyna do li- 
czenia 

215 PETE M., Przędzlniana 85, me- 


e 

216 Suwalski J, Radwańska 10, meble, 
maszyna do szycia » 

277 Szwandrowski A. Wólczańska 228, 
meble 

278 Szefler E., Wólczańska 156, 2 bufety 


Kom. dod. do opłat od patentów akcyzowych. 
279 „Albin* firma, Kilińskiego 99, kasa 
ogniotrwała, meble 


2, opłata od umów o przenies, własności 
nieruchom. 
280 Sztajnberg M,, Nawrot 13, meble 
Podatek od przedmiotów zbydtku. 
281 Kitzman A., Sienkiewicza 147, kredens 


282 Reszkawieckie F., Kilińskiego 107, kre- 
dens 


283 Zaglin K,, Zeglina 4, biurko 
Składka na rzecz Gminy Żydowskiej. 


284 Bajgelman H., Narutowicza 23, meble 
285 Wajsman A., Pusta 11, meble 


Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy) 


Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrolcgi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamowa) 


Zamiejsqowe o 50 procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 


Redaktor odpowied: siny: AL. NOWAKOWSKI , 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, Gdańska 101. 


Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. 


